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Bagno zdrady i upodlenia 
odsłaniają zez·nania ś~iadkó"\V 

w procesie Rajka i wspólników 
BUDAPESZT (PAP).~- PO ZEZNANIACH OSKARŻONYCH SĄD PRZE­

,SZEDŁ DO PRZESŁUCHANIA śWIAUKÓW. 

Bart podał się do dymisji, po czym ktokolwiek wiedział o ich przy. 
uciekł zagranicę. byciu. Następnie przybył jeszcze 
Rajk -- slwłerdza świadek - po- jeden mężczyzna. Gdy przywioz-

informował również Ferenca Nagy o łem ir)l- na miejsce polowania, po-
ujawnionych kontaktach jego syna pro<1ih mnie, bym poczekał na ich 
ze spiskowcami. Młody Ferenc Nagy, powrot. Po jakichś dwóch i pół 
w owym czasie attache ambasady wę godzinach odwiozłem ich znowu 
gierskiej w Waszyngtonie, nie wró- do szosy, gdzie wsiedli do samo-
cił do kraju. chodu. 

U jednego ze spiskowców, Iwani Zdziwiło mnie, że Mrazowicz 

Waszyngtoński podarunek 

Świadek Lajos Bokora, szwagier Rajka, b. kapitan policji Horthy'ego 
podał, jak Rajk stał się agentem policyjnym. Rajk, aresztowany w ro­
ku 1931 za udział w rewolucyjnym rnchu studenckim, opowiedział poli­
cji wszystkn. co mu było wiadome i zgodził si~ bez wahania podpisać de­
klarację współpra~y z policją. 

W sier1m1u 1932 r. Rajk został 
p11n<lwniP arnstlowany. R<1jk zwró 
cił ~ię wtedy do mnie - zeznaje 
świadek - jak poprzednio, za po· 
~rednictwem swe~10 brata Gyula 
Rajka. Ponieważ aresztowania na· 
stąpiły w wyniku donosu Pajka, 
aresztowano również jego dla od­
wrócenia uwagi. 

wojskowy postanowił unlewlnnic 
Rajka. Pozostali oskarżeni w tym 
samym procesie zostali ~kazani 
na kari: śmierci lub długoletnie 
wii:zienie. 

Dcmokosa. znaleziono dokument, kom nie przedstawił mi nieznajomego. 
p1omltuj~cy Rajka i niektórych in- Wydało mi się także . dziwn,'m, dla wiernych służek USA 
nych członków ówczesnego rządu we; że nie mieli nic upolowanego. Ta- ••••••••••••••••••••••••••••••••81••••••••••11•1H••„:a•••••••••••••••11•••••• 

W 1~:16 r. stet tajnej policji 
Sombor'Schweinitzer zwrócił sic; 
do mnie. aby przerzucić Rajka do 
Czechosłowacji. Mógłby tam ujaw 
nić kontakty między węgierskimi 
a cLechoslowacklml komunistami. 
Później Sombor-Schweinitzer za­
wiadomił mnie, że Rajk z powo­
dzeniem wypełnia jego Instrukcje. 

Nastc;pnie sąd przesłuchał świadka 
o~kara :r.orszeky, głównego inspek­
l01a p<Jlic)i politycznej Horthy·ego. 
8wiadek llC-7estniczvł również w wer 
bowaniu Rajka jako ag-enta - prn­
wokatora t:ijn~j policji Horthy'ego. 
Opisu.ie on fakty, o których zeznał 
oskarżony R:ijk. 

Lasdo Rą;k 
agent - prowokator 

tajnej policji Horthy'ego 
~wiadck przedstawia działalność 

Rajka, jako agenta-prowokatora taj­
nei 110Hcji Hot~y·ego. Opisuje on 
f,;kly, o których zeznał oskarżony 
I\ajk. 
świaclek Janosi Ferenc zezna je, że 

w styczniu 1945 r. oskarżał jako pro· 
kurator na procesie w Sopron Koe· 
higa przeciwko grupie uczestników 
ruchu oporu. 

Brat oskarżo-rego - podaje świa­
dek - oświadczył na rozprawie, że 
Lc1~zlo Rajk jest szczerym i oddanym 
z.wolennikiem Szalassi' ego. 

Gdy wyjaśniono, że Rajk. znaj­
duje się na służbie policji, sąd 

Swiadek Istvan Stolte zeznaje, że 
cd roku 1945 do 1947 w Bawarii 
współprac<.•wał z amerykańskim W}'· 

wia.dem „ClC'. Dawniej Stolte był 
w policji politycznej Horthy'ego. 
Slolte, któ1 y znajdował się w tym sa 
mym w;_i;zieniu w Sopron Koehiga, 
zo~tał wraz z Rajkiem wywieziony 
de Niemiec. Stolte wybierał się na 
zachód, a Rajk poprosił, aby zako­
munikował Sombor-Schweinitzowl, że 
w1aca na Węgry. „Zrozumiałem, że 
Rajk chce pracować dla Ameryka­
nów" - mówi Stołle. 

„Doradca" W'\'wiadu USA 
do spraw węg{ersldch 

Sombor-S<.hweinllzer pracował w 
„CIC"', jal..o doradca dla spraw wę­
yierskich. Zaznajomił on świadka ze 
swym naczelnikiem Clodvellem, któ· 
I)' int')resnwał się czy Rajk nada się 
do odegfilnia poważnej roli w kic-
10wnictwi0 W~gieri:kiej Partii Komu­
ni~l ycrncj. Clodvell oświadczył że 
Z11ujd1ie odpowiedni sposób wykorzv 
i.tania Rajka. 
Następnie zeznaje Endre Szebenyl, 

b. pod~ekretarz stanu. W pierwszej 
rc1owie 1947 r. prowadzono śledztwo 
w sprawie antvrepublikańskiego spi­
sku. Rajk prowadził śledztwo osobl· 
kie. 

Gdy ujawniła się łączność mi­
nistra obrony Barta l młodego Fe­
renca Nagy ze spiskowcami, Rajk 
wydał nakaz przerwania badań i 
zakomunikował Bartowl o wyni­
kach i'ledztwa, zapro~onował mu 
równiei, by podał się do dymisji. 

Zakładowe Komitety 
Obrońc6w Pokoiu 

gierskiego. Rajk zabrał ten dokument risznias wrócila w złym humorze 
i wydał r1olecenle, by nie zadawali i powiedziała, że nawet nie polo-
a1esztowa11ym pytań na ten temat. wali." 

U jednego ze spiskowców znalezio 
no list, stwierdzający, że antyrepu· Następnie trybunał przesłuchuje 
blikańskim spiskiem kieruje Ferenc świadka Dezsoe Nemeth, który po­
Nagy. Rajk zabrał również i ten list. znał Palffy'ego w 1945 r. i nawiązał 
Udawało mu się to, ponieważ w or- z nim ścisłe stosunki na bazie wspól 
ganach bezpier.ze11stwa i w pulicji nej wrop:ości do u::.troju demokracji 
ulokował swoich ludzi. ludowej. W 1946 roku Nemeth został 

Na~~~·nnie świadek zeo:r>'I je, że Rajk mianowany szefem sztabu wojsk po­
polecił mu przekazywać Brankowowi granicznych. 
ia ;nc informacje. świadek był obec- W końcu 1946 r. Palffy zażądał, 
ny podczas rozmowy Brankowa z by Nemeth dost~rczał Brankowowi 
Rejkiem. brankow zażądał usunięci'! inforrirnrji o stanie wojsk granicz. 
z granicy węgie1sko-ju;iosłow;ań<.kiej nych. „J est rzeczą bardzo ważną. _ 
1,Vt'grów, któr7y według danych UDB powiedział Pa!Hy by Brankow 
bv!i wrow> nstosunkowani wobec Ju otrzymywał informacje nie droi::-,1 
H<«h1wii i Tito. ogólną, lee;; bezposrednio od pami.". 

Otton HorW'ath na polecenie Rajka 
usunął z Pod qrnnicv 70 rodzin. Sieć szpiegowska Tito 
Następnie zeznaje w charakterze w Związku Radzieckim 

świadka Sanrlor Czeresnyes, który i kraJ· ach demokracJ"i 
od stycznia 1944 rnlrn był w an~iel-
skiej służbie Wywiadowczej. W tym Ludowej 
samym roku we 'Włoszech nawiazał „Po dwóch dniach <lŚwia<lcza 
kontakt z wywiadem jugosłowiań- Nemeth - powołując się na l'alf· 
skim OZNA. fy'cgo O\tw1edziłem Brankowa. W wv 

„Polecono mi - mówi świadek - niku rozmowy z nim informowałem g~ 
po przybyciu do Budapesztu nawią- później o stanie uzbrojenia i organi­
zać łączność z mym starym przyja- za<'.ii wojsk pogranicznych, o ich roz 
cielem, I.asz!Jl._Rajkiem, który mia> mieszczeniu oraz o nazwiskach i. po­
mnie urządzić w Ministerstwie Spr. lity<'znym nastawieniu dowódców 
\Vewnętr7.nych". Rajka poznał w r. tych wojsk. 
1937 w Hiszpanii, następnie spoty- .Brankow polecił, by na stano· 
kał się z nim we francuskich obo- .viska dowódców wojsk pogranicz-
zach koncentracyjnych, gdzie Haik nych mianowani byli dawni ofice-
prowadził działalność trockistowską. rowie Horthy·ego, których, w wy 
W obozach tych działała także grupa niku ich przestępczej działalności 
trockistów jugosłowiańskich, wśród w przeszłości, wywiad jugosł1>-
których znajdowali się: KO'Sta Nag;r, wia1\ski mógł łatwo zwerbować 
Milicz, Ilicz i inni. do pracy. Grani<'a węgiersko·jll-

Po powrocie na Węgry Czeres- gosłowiańska została osłabiona, 
nyes oświadczył Rajkowi, że by agend wy11 iadn jugosłowiań· 
utrzymywał kontakty z wywia- skiego mogli ją łatwo przekra-
dem brytyiskim i jugosłowiań- czać. Takie same polecenia dał 
skim. Rajk był już o tym poin- Brankow co do granicy węgier-
formowany. '\\-"krótce po tym sko·czecho..,Jowackiej i węgiersko-
Rajk mianował Sandora Czeres- rumuń-;!dej. 
nyesa kier_m~·nikiem wydziaht pra Brankow polecił mi ustalić j;ikie 
so\\ego Mrn1ster~twa Spr~w We- punkty na granicy węgie~~kr;-ra­
" nętrzny~h: RaJk zapełnia I cał~ 

1 
dzieck:ej są słabo strzeżone, by wła 

aparat mm1sterstwa. elementami 1 dze jug!)slowiańskie mogły :>rzcrzu· 

W OKRE81E od 25 września do I widelami PZPR, przy współudziale antydemokratycznymi. Czeresny•'S cać w tych miejscach do ZSRK ~zpie 
1 października na terenie !H>- ZMP, Ligi Kobiet, Koła Towarzy- cytuje nazwiska osób, przyjętych gów i dywersantów. Na początku ma 

l'zczególnych zakfadów pracy, zorga- stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i do pracy na polecenie Rajka ja 1948 r. Palffy ośv.riadczył mi że 
nizowane zo-:taną zebrania przygo- wybitniejszych przodowników pracy. i wręcz wrogo nastawionych do Jugosłowianie są zadowoleni z mej 
tow a wcze w związku z .MiędzynaM· Pierwszą czynnością zakladowego demokracji węgierskiej. Czeres- pracy szpiegowsk:ej i chcą, by wy-
dowyn\ Dniem Pokoju, obchodzonym komitetu będzie zorganizowanie w nyes stwierdza, że grupa Tito słano mn'.e w charakterze wqzier-
w dniu 2 października br. Na tych porozumieniu z podstawową organi- bezwzględnie liczyła na Rajka. I skiego attache wojskowt•go do 
zebraniach, w większych zakładach zacją partyjną PZPR i radą zakla- Następnie została przesłuchana ZSRR. 
prac), powołane zostaną do życia dową jeszcze we wrześniu lub. w P<>- kochanka b. posła Jugo~ławii na Wę- i . P~lffy poleci~ n;ii, abym nau.czy~ 
stałe zakładowe komitety obrońców czątkach października, dyskusji nad grzech, l{arlo M:razowicza nau- : się Języka rosy1sk1ego, co ułatwi mi 
pokoju. sprawozd<1niem dyrekcji zakładu pra cz}·cielka z mia~ta Paks, świadek: pozyskanie zaufania ludzi radziec-

z projektem powołania do żyda cy o przebiegu wykonania planów Gyoergia Tarisznias. I kich. Miałem nawiązać śc:3!y kon-
zakładowych komitetów obrońców po produkcyjnych, jakościowych i O';Z· Tariszuias stwierdza, że pewnego I takt z attache wojskowymi !n·e1i6w 
koju wystąpiła Centralna Ra<la ZZ. czędnościowych oraz zobowiązań . razu ,Mrazowicz polecił jej zorganl-

1
• d~mokr~tyczn,vch, b:l'. _wyc~unąć od 

aby w tt>n sposób lepiej zespolić podjętych przez załogę. zowac polowanie u ich znajomego, n1ch t:1;Jne ~1adom_o~c1. M1ał0!m do-
" ysiłek szerokich mas pracujących Po przedyskutowaniu tych zagad- Anta la Kleina. Na polowanie to przy i starcza~ w1.adomos~1 ? str:..t<{.a1rze, 
na rzecz obrony i utrwalenia pokoju. nień w gronie członków rady zakla· jechał Mrazowicz z pewnym, niezna- : dy.scy~li;i:e i u.zbro.i~nm Ar:nu Ra-

Nasl".ym wkładem w walkę o po- dowej z udziałem mężów i;aufania, nym jej mężczyzną (później po kon- 1 d:1eck1eJ; Radził m: nadzwy1;Z'..lJną 

Prowincja Suiyuan 
w·yzwolo.na spod jarzma Kuomintangu 

· Oficerowie, urzędnicy i wojsko 
t111mnie przechodzą na stronę Armii Ludowej 

PEKIN (PAP) Agencja No-
wych Chin donosi o wyzwoleniu spod 
jarzma kuomintangowskiego· całej 
prowincji Suiyuan w wyniku przej­
~cia na stronę chińskiej armii ludo­
wej znacznej części wojsk kuomin­
tangowskich w tym rejonie. Powsta­
nie przeciw Kuomintangowi w Sui­
ynan, które doprowadziło do oswo­
bodzenia prowincji, wywołała grnpa 
:rn wyższych oficerów Kuomintangu 
i urzędników państwowych. 

Wśród nich znajdują się: były za­
stępca dowódcy sił nacjonalistycz-
11yeh w północno-zachodnich Chinach 
gen. Tun-Chi-Wu oraz były guber­
nator Suiyuan, dowódca IX g-rupy 
kuomintangowskiej Lill-Wan-Thun 
oraz 3 dowódców garnizonów, 8 do­
wódców dywizji i 5 członków kuo­
mintangowskiej rady prowincjonal­
nej. 

Gen. Thun-Chi-'Wu i jego towarzy­
sze wystosowali do przywódcy Chin 
Ludowych, gen. Mao-Tse-Tunga te­
legram, w którym stwierdzają, i:i; 
zrywają z zdradziecką polityką Kuo· 
mintangu, wydająca Chiny na lup 
ang·lo·amerykańskim imperialistom i 
zapewniają wierność dla Chin Ludo­
wych. 

Mao-T&e-Tung udzielił gen. Tung-
Chi-Wu odpowiedzi, przyjmującej 
jego deklarację. 

• • • 
PEKIN (PAP) - Wojska ludowe 

odnoszą poważne sukcesy na widu 
odcinkach frontu. 

Oddziały 1 Chi6skiej Armii Ludo­
wej w prowincji Tsin-Hai, po przej­
ściu przez góry Hilicn, zajr;?IY w pro-

wincji Kan-Su rejon l\finlo. Rozbito 
przy tym dowódiltwa XV brygady 
kawalerii kuomintangowskiej i 23 
pułku nacjonalistycznego. 

Byli posłowie Kuomintangu 
zrywają stosunki 

z reakcyjnym rządem 
PEKIN <PAP) - 53 byłych człon: 

ków kuomintangowskiego zgromadze 
nia ustawodawczcg·o, którzy pozosta­
li w Nankinie i Szang·haju, po WY· 
zwoleniu tych miast przez Chińską, 
Armię Ludową, wytlało oiswiadczcnie 
o zerwaniu przez nich wszystkich sto 
sunków z reakcyjnym rządem kuo­
mintangowskim. W o~wiadczcniu by­
li posłowie kuomintangowst:y iatwie1·· 
dzają: 

„Nie możemy popierać wojny 
przeciw narodowi chińskiemu, 
wojny prowadzonej p1·zez Kuomin 
tang w interesie amerykańskiego 
imperializmu. Wydarzenia ostat· 
nich miesięcy w Chinach wyka· 
zały, i:i; i·eżim kuomintangowski 
nie ma żadnego poparcia w naro· 
dzie chińskim, a jedyną konstruk 
tywną siłą w Chinach jest Komu· 
ni"tyczna Partia Chin pod wodził 
Mao-Tse· Tunga. 

W zakończeniu byli członkowie na. 
cjonalistycznego zgromadzenia usta· 
wodawczego wzywają swych kolc­
g·ów, członków zgrorno.dzcma przeby­
wają<'ych obecnie w Kantome, Czun­
kingu i na Formozie cio zerwania 
z Kuomintangiem i do współpracy 
z wladzą ludową w Chinach. 

„Matylda~' - jako druea kopalnia w~gla 
wykonała Plan Trzyletni 

WARSZAWA (PAP) - W dniu I 
20 września o godz. 12·ej kopal· 
nia „Matylda" w Lipinach ślą· 
skkh, należąca do Chorzowskiego 
Zjednoczenia Węglowego, jako 
druga spośród kopalń polskich 
wykonała plan trzyletni. Produk­
cja kopalni ,,l\'Iatylda" wyniosła 
SS0.7ao ton wydobycia'. 

Bilans~jąc na uroczys tym ze-

braniu załogi S\I oje osiągnięcia 
w Planie Trzyletnim, górnicy ko­
palni „Matylda" zobowiązali się 
wydobyć do końca roku 90.300 ton 
węgla ponad Plan Trzyletni. 

Załoga kopalni „Matylda" za· 
deklarowała zwiększenie wysiłków 

w związku z obchodem Międzyna· 

rodowego Dnia Pokoju. kój je't przede wszystkim twórczy Jlrzodowników pracy, kierowniczego frontacji poznała w nim Rajka). I o~troznosć. 
w~U~ mil~~w ~dzi pracy, Mó- ~n~elu ~~niczugo i ~m~~~a- P~n~ ~zy~ł jMuu je~n męi.1------------------------------------------------
rych osią;:(nięcia produkcyjne pomna· cyjnego, zwołane zostanie następne czyzna I L d I k I k M żaj:1 siły ohozu pokoju i poskramia- zrhranie wszystkich pracowników, T , . . U n Q 5' C 0 t Q ·, C Q Q z Ur ·, ją a pet) y im p<>rialistycznych pod- którzy p~ dyskusji określą rodzaj radycja polowań 
że:raczy wojennych. wkładu pracy załogi do dzieła walki i ... zdradv d . ł · 

Skoro wirc wszyscy, swoją codzien o pokój. „Wydało mi się rzeczą dziwną Oma~a Się UStaOOWienia Sta ej władzy ko§c!elnej 
ną pracą, bie rzemy udział w walce · Prócz 1\aŻnych zagadnień produk· -. mó,·•.i świade. k, -. że _Mrazo. OLSZ'r"N (PAP) _ W'e ivszys',. , · 1 · , · · .i ' nowila wy::łac do pryma-;a Polski wisko członka PRN w Śremie. o zachowanie pokoju, wysiłek nasz CYJnyc t zajmą się one rown1ez PO· w1c,z nie. 11r.zedstaw1ł m1 tych,• ki'cłl n11·astacli, nii·asteczJ,·acli 1· osi·e,L 1· 'b 1 • · · b · · b d · · 1·t 11 · k · · d I'-t z JJroS ą o za.rnnczenie stanu Ks. Derezii1ski niemal cał? okupa-powm1e11 yc Jak naj ar 1aej swia- 1 yczną oceną ."a n o po "OJ oraz woc_h_ n1.czn<t)omych. P. o. rlcza5 roz 1 la<'ll ,\.OJ·. ol.•.zt'.'l'iski'ego odbywaJ·a si·ę " 
d · · \V · · · · · tl · · r ZSRR k I - ~ .. _ tymczasowości i ustanow:enie stałe i cję, bo od początków 1910 roku, spę-omy 1 zorgamzowa!ly. zor)!.am- WY)asmcnte_!!l przo UJąCeJ ro 1 u 1n_o" ~, 1a ą 1>rowadz1h, l\Iraz<>- zebrani·a i·ad parafi"alnych. Na ze- d · · t ·· 1 , · l · w --, t · · <l · · , „ d k · 1 d h 1 a P1m1s raCJJ rnscie neJ. os.a nim ził w naJ·potwoi·nic.i'szvch hitlerow-zowanm tt>go wysił!m współpraco· 1 "ra1ow emo -racji u owyc w wa · w1cz był tłumaczem .. Słyszałam j br·a111·acli tych ludito;,c' ka'oli"cka <Io· · l' d b 0 

, b tl ł k · kł d k ·· p ł · b d · lk ~ < czasie isty o po o neJ tr<'ści wysłali skich obozach koncentracyJ·nych. wac ę ą st:\ e orn1tety za · a. owe. ce o po ·01. . o ozony r zie &zcze· ty. ·o ~d~r11aoe zdania_: .. l\Ira~o· l mag1l się 1;stanowienia stalej wladzy r · s t vr lb s 
Apel CRZZ wydany w tej sprawie, gólny nacisk na rozwinięcie działa! · "1c._z m.o" •J o Jul!o.sla ":11 1 powie.· ! kos'ci"elneJ· na "'ar~11. 1. 1. ,,.

1
, iaztir,·icłt. pb,ara ianieN_dzc~y na! .

1
c air ka, . am Ks. Derezi6ski pełni obowiązki 

kl ·1 KOP · ' · kl d k ł 'I' d ł t b d · I " " orowa, 1 1 zicy 1 rnnyc 1 nnast Jq~zpaste1·sk1'e "V pa1·af1·1· z· abno l,·olo wyznacza za a:.owym powazną 11osc1 za · a owego o a owarzy- z1~, z~ ;z~ a :'.1alac. ~Yspom1- \Vice w Olsztynku zgromadził lud- i o~iedli. · v ' 

rolę do spełnienia. Mają one inCor- st wa Prz) jaźni Połsko·Radzieckiej. na~1 "? 1a~1~1s Palffy, ktory _miał ność wiej:3ką ·z okolicznych wsi w , r . Mosiny. Szczcgólpą t:oską i >p'.eką 
mować wszystkich zatrudnionych o Praca komitetu zakladoweg-o niE: zo„t„c mm1slrem spraw wo)sko-, łiczbie około 3 tysięcy która posta- O_LSZ_fYN (PAP) -;- Na zcbramu otacza mało. 1 sredniorolnych chło-
tym, jak pracuje na rzecz pok•>ju kończy się na zorganizowaniu Mię· wych. Często wymawiali nazwi- ' GmmneJ Rady Naro?owej ,w Mly.n~- I pów. Dzięki jego zapobiegliwości i 
zorganizowana masa 72 milionów dzynarodowcgo Dnia Pokoju. Komite ska R::;kosi i Farkas." r~c~ zabi:ał gło? ~siądz Jozef. 1\ oz- wydatnej ·pomocy władz pa11stwo-
członków światowej Federacji Zwi:p;- ty obrońców pokoju towarzyszyć będą Pr.,,eworlnicz<)cy trybunału pokazu- I POI Ska Izba mak'.· ktory ?s\i·13 rl.czył m . rn.: -:- wych,. w szybkim czasie odbudowuje 
ków Z!iwodo1~ych i troi;zczy_ć się o co~ziennym wysiłkom .robotnika. po!- je świadkowi fotografię ministra I „Stw~erdzam, ~e w Polsce Ludowe] ~ię zmszczony przez Nien'cÓw ko~cio~ 
zorgamzowame fundu:ozu m1ęrlzyna- sk1ego, podnosząc 1ego CZU]no;;c >praw wewnętrznych Jugosławii - Handlu Zagranicznego panllJe calkowita swoboda w "yk1>- rar~;fialny. 
rodowego solidarności pracujących. i świadomość, że codzienny trud mi· Rankowicza i świadek stwierdza I nywaniu obrzędów i praktyi, reli~ii · ----11• - · --------11!11!1-

Przede wszystkim jednak zakłaclo- lionów ludzi miiujących pokój, two-„z calą pewnością, że je~o wl:tśnie WARSZAWA (PAP). Rada Mi nych. J ako katecheta uczę dzieci w 
we KOP współdziałać będą w prze- rzy i' pomnaża siłę, która tego poko-1widziala w czasie polo1i-ania u Anta-, nistrów na posiedzeniu w dniu ezkołach religii i nikt mi w tym nic ·Komunikat 
prowadzaniu o~eny pracy produk~yj- ju strzeże. ~a Kleina w towarzystwie Rajka 1 21 września br. uchwaliła m. in. µrzeszkadza." 
nej _na swo~m t.erenie, ~ada~ąc wyko- _PRZEZ WSPóLN~ ' BO\~IEl\I I l\Irazowicza. . I dekret o utworzeniu Polskiej Ks. Florian Dereziński Uwaga, korespondenci „Głosu" 
name planow i zobow1ązan prodak· DZJALANIE NA RZECZ WZRO- Trybum1ł przeRłuchuJe nast('nnie Izby H~JDdlu Zao-rratiamego ~ i redaktorzy gazetek ściennych! 
cyjnych, przebieg akcji oszczędnościo STU SIŁ POKOJOWYCH, POTRA-15wiadka Antała Kleina. - ". „ • •: : - członkiem PRN w ~rem: e . .. . 
wej, or11z WY~IKI WALKI, POD· FIMY ZNTWECZYć PL.\NY HAN- świadc:.; opowiada o polowaniu ja- Zadamem i;t~•'''?utwonone~ I~- POZNAŃ (PAP) p ,- W r;e.Jl'l:zszy piątek - dnia 23-go 
J"'TEJ O LEPSZĄ JAK Ość i WYŻ- 01,ARZY BRONI I BURZYCIELI kie odbyło się w •e"'o pos1·aclł'o <c1· by jest rO-ZWlJanle i umacniame R d N d - · O\\ iato,\a 'l,r. odbE:;d;:ie się narada koresponden-
."" • o "' " k" d · h p I k" a a aro owa w sremie w uzna- 1 · f b h Gł . SZĄ WYl>AJNOść. SZCZ.Ę:~CL\ LlJDZKOśCI, KTóRA iviejsld.ej. stosun o~ g ospo arczyc o ~ ~ idu zasług położonych w P' acY spo-1 o:~ . ?. ryc znyc. " osu Robotmcze-z AKŁADOWE komitety obrońców PRAGXJE BYć WOLNA OD UCIS· .,Mnizowicz prosił nmie, bym z z. agran1cą. Ponadto Rada Mm1 łecznej przez proboszcza parniii żab I {::'k -~· reda_k~orow fabrycznych gaze-

pokoju organizowane będą pnez KU I LEKU PRZED NOWi} WQJ. o~zekiwał o~obiścic jego oraz je· strów przyjąla sz.ereł! ;inzpoorzą- no koło Mosiny _ ks Floriana De- j e N s~i~mrv~b· d . . 
r:irlv zakładowe wesoół .,, nr7ł•dsta- NĄ. :ro irnścia. oonieważ nie chrP. hv rl71•ń ; uchwał . reziiiskie~ó powołała . .,.0 n~ stano Rarab at ~' ę ~;e się wd . lokalu „Gło • ... · su o o mczeqo o ao z1me 17-ej. 

Warmii 
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US IM Y WZMÓ , Z J SC 
t w walce z wrogą agenturą imperializm.n 

Przemówienie tow. Bermana na naradzie kierowników Wydz. Propagandy KW PZPR 
20 bm. odbyła się w KC PZPR na- czujności, dyrektywy dwulicowości. my zasłonę na przeszłość, nie zaw- wa każdego partyjniaka jest gwa I Partia nasza jest silna, zwarta i 

nda kierowników Wydziałów Propa 
gan dy Komitetów W ojewódz1dch 
p z. p R. 

Zagajając obrady tow. Jakub Ber­
man po\vicdział m. in.: 

Opinia międzynarodowa, a przede 
wszystkim opinia robotnicza śledzi 

z ogromnym napięciem i rosnącym 
oburienicm obraz nikczemnej zdrady 
i zbrodniczych planów antyludowych 
i antyrobotniczych, który wyłania się 
z procesu Rajka i innych zbrodnia-
1·zy faszystowskich, sądzonych obec­
nie w Budapeszcie. Proces ten od'lła· 
nia całą ~hydę szpiegowsko-faszysto 
ws~dej bandy titowców i innych agen 
tów amerykańskiego imperializmu. 

Chodzi o to, aby opinia publiczna, 
a przede wszystkim członkowie na· 
szej Partii, nie tylko znali dokła­
dnie przebieg tego procesu, lecz po· 
trafili wyci:!gnąć z niego konkretne 
wnioski w swej codziennej pracy par 
1,yjnej. 

Dlaczego uważamy za konieczne 
postawić tę sprawę przed całą Par­

tia? 
Uważamy to za konieczne dlatego, 

że pro::es Rajka odsłonił nam z całą 
jasnością kulisy wielkiego spisku, ja 
ki był organizowany i jest nadal or­
ganizowany przeciwko krajom demo 
kra::ji ludowej i przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu. Nie jest to bynaj· 
mniej sprawa lokalna, nie jest to 
tylko sprawa \Yęgier. 

Jest to w tej chwili najbardziej pa 
ląca sprawa wszystkich partii komu 
nistycznych i robotniczych, a w 
pierwszym rzędzie partii robotniczych 
krajów demokracji ludowej, w tej 
liczbie naszej Partii. 

Na czym polega sens procesu bu­
dapeszteńskiego? C>dslania się prz.;d 
nami spisek o bardzo szerokim za­
sięgu, sp:sek, który zmierzał do o­
balenia władzy ludowej w krajai::h 
demokra~ji ludowej, do podporz'\d­
kowan:a tych krajów imperializm')­
wi amerykańskiemu. Co się kryje Z3 

tymi planami prowokacj:, zbrodni­
czych zamachów i morderstw? Cho­
dzi w gruncie rzeczy o unicestwieni:! 
owoców zwycięstwa nad faszyzmem. 
Jest to próba „odegrania się" impe­
r:alizmu anglosaskiego, próba zała­

tania olbrzym;ego wyłomu w fron­
cie imperialistycznym. Wyłomu tego 

Rzecz jasna, że w Jugosławii, gdzie 
uchwycili władzę, stosują najbar­
dziej zwierzęce, faszystowsko - ge­

sze dostatecznie twardo żądaliśmy rancją niezwyciężonej siły całej skonsolidowana ideologjcznie i polity 
pełnej rewizji starych błędów. Partii. , cznie. Ale to bynajmniej nie znaczy 

Partia będzie prowadzić nieu- Kddy członek naszej Partii powi- aby wróg wszelkimi sposobami nie 
stapowskie metody ucisku. 

Gdz:e tkwi zatrute źród!·) prowo­
kacji titowskiej? Co jest głównym 
jej celem? 

Mocodawcy titowskkh zd!"ajców ·­
amerykańscy imperialiści - dosko­
nale zdają sobie sprawę z tego, że 

na nic się nie zdadzą wszelkie wy­
siłki wciągnięcia w sieci imperiali'Z­
mu i ujarzmienia Jakłegolcoh•;iek 

kraju clemokracji ludowej, .iak clłu­

go kraj ten łączy braterska solid:•r­
ność z wielkim Związkiem Radz!c,('­

błaganą walkę z wszelkimi reszt· nien jasno zrozumieć sens procesu próbował przenikać do roszczegól­
kami odchylenia prawicowego i na Rajka, widzieć kulisy ohydnego spi· nych ogniw naszej Partii. Dlatego na 
cjonalistycznego, z resztkami SO· sku, który· chce unicestwić wolność szą odpowiedzią powinna być wzmo 
cjal-demokrntyzmu w szereg'lch i niepodległość kraj.'.w demokraeji lu żona czujność, ostrzejsze widzenie· 
n~zej Partii, z wszelkimi ślada- dowej i wszystkie zdobycze ludu. całej mechaniki działalności wroga i 
mi trucizny trockistowskiej. Mu· 1 Wt2dy wyplenimy bez reszty brak I udaremnienie jego wichrzeń. Nie wol 
simy wyciągnąć do końca wszyst I czujnQfri i beztroskę wobec poczynań no nam przerhodzić obojętnie obok 
kie nauki z pamiętnego Plenum 1 wror;a. Wtedy każdy zachowa czuj- tak alarmuil!tych syg!lałów, jak pro· 
s:erpniowego. ńość na swoim własnym oddnku pr.1 ces Rajka. 

Trzeba przede wszystkim tłu· cy. Wtedy potrafimy w zarodku uni Odsłaniając w całej nagości zaku-

kim. 

Imperialiści zdają sob!ł.' dosko• 
na.le sprawę, ze nie potrafią pod­
bić żadnego z tych krajów i po­
zbawić go niepodległośd, jeśli 

jest on związany niezłomnym 

przymierzem ze Związkiem R1-

maczye, wyjaśniać i hartować ide cesb;•ić wszel:>ie zakusy wroga. Te- sy wroga i mo!>iliznj'.Jc czujncsc 
ologicznie członków Partii, wzma go musimy się nauczyć i w tym wi- wszystkich członków Partii, uwiclo· 
cniać spoistość ideową Partii, dzimy ręlrnjmię tcr:o, że żadna pene krotnimy siłr naszej Partii, która 
wzma<:niac ~wiadomą dyscyplinę tracja wroga nie potrafi osłabić na- dzięki swej zwarto~d i niezłomnej 
l>artyjną. Nie1>rzejednany ' sto- I szej ł'a1·tii, Partii, która stoi na stra ideowości partyjniaków wychodziła 
sunek do wrogów i dwulicow- ży dem'lkracji ludowej i prowadzi zwycięsko z wszystkich swy;:h walk. 
ców, jasna i niedwuznaczna posta kraj do so<'.jalizmu. 

Inteligencja techniczna zac eśn!a współpracę z robntnikam;-r~r,jonaiizatoram1 
dzieckim. ldóry wykazał swą nic . R I 9 
zmierzoną potęgę podcza~ uhle- I e z o U c Ja C1' 
głcj wojny i potrafił - w okresie I · „ tlJil, 
powojmnym zwycięsko pomno- ~·5;::HJYK%'ifi\diit?\'@:iHYiWXL@'.i:'.i;~'!~tTY'\? ·;,·:! 

Kraio1trei Konierenc~i 
11 il1'U~lh111U1. „11 . ,·11 1·• :11,1 1. I'' Uli Uli 

Wynalazczości i Uspra1vnień 
:ilyć swe siły. OlllW!!A ··-::mns~ n11111•1111„11111<1nrl' ·•111tr1 „ .. M1 · ~ l!'I•·' •t' ,m.1: 1 11w1 1 i.t! •1·• 11:~1 • H 1 m in 1r11111:r1 nm """' 

Obradująca w dniu 19 wrześni a br. w Warszawie Krajowa Ko111-
fcrencja Usprawnień i Wynalazczości, uchwaliła rwolucję, wsk11-
zującą przezwyciążenia braków i niedociągnięć ruchu racjcnali­
zatcrskiego. 

Nic dziwnego, ze wszystkie dy 
rektywy wydawane titowskiej sic 
ci szpiegów i renegatów zmier(':a 
ły do tego, aby p<>dwaiyć soli­
darność krajów demokradi Judo- Konferencja Wynalazczości i 2 Należy okazać maksymalna 
wej z ZSRR. W tym tei Iderun· U.sprawnie~ stwierdza, że W.. wy- pomoc racjonalizatorom-. 
ku działały gorliwie titowski~ a- mku .zwyc1t;stwa demo~racJ1 lu- robotnikom przy opracowywaniu 
gentury z właśriwym im cyniz-1 dowei w Polsce, w. wymk~1_ cc:az przez nich pomysłów; pomoc tę 

. d r . . J szerszego stosowania noweJ te•_h- okazać można m. in. pr?ez orga-
meDml 1 wu 1c.owosrią.. . . f n:ki i· opanowywania J·eJ· nrzez k t t d d t nizację w dużych zakładach ·lu-a ~go ez o pow.ie z1ą. n.a e 1

1 
pr7.odują~ych ro\J:itników, Vv wy-

b d k d 1 bów wynalazców, przez wyzna-z ro mcze za usy wmn'> nyc a : niku podnie31enia ~o".:nr~~u życio-
sze ugruntowanie, umocnienie tej ! wego kl:.isy robotnic~-~j :. szerokie- czenie pracO\vników technicznych 
bratersk:cj solidarności. w świe- go otwarcia dla niei dostępu cio dl:! ich naukowego i ~technicznego 
tle ostatnich doświadczeń ta s:ili . nauki i wiedzy technicznej, rodzi opracowania. Prórz personelu 
darność staje się bardziej niż '.<ie: się w Polsce masowy ruch racjo- technicznego zakładów winny tu 
dykolwiek gwarancją na n.ego hoz ' nali7ncji, wynalazczości i nowa- oknać pomoc wzorem Po1'techni 
piecze1'i.stwa i naszej niepodll'gt.:>- i torstwa, jako nowa wyższa forma ki śląskiej uczelnie techniczne i 
ści. ł rurh11 •współza~odni.ctwa pr~cy: Instytuty Dada wcze poprzez przyj 

Titowscy faszyśc: stosują zatr:J1ą I Ruch ten, ~tory Jest dzwigmą mowanie prz.ez po.szczególne> wy­
broń prowokacji, bo w otwartej w.Jl po~tęi:u. techmc~i;e~o wzrostu wy : dzialy i katedrv opieki nad klu-

. 1. . . t I d2inosc1 pracv 1 zrodłem oszcz~- I b : 
1 

; kł ce rue mogą 1czyc na zwyc1ęs wo ·~ . ł . • d do am• wyna azcow, poprze7 wv a . . . no!'cL w ca el gospo arce naro - · · . . · 
wobec rosnącego doswiadcze:ua· nn~ • . t . ·· · dł ą częs'cią dy dla robotmkow w klubach wy 
• • • < • • • • I weJ. s aJe się meo ączn · . · 
1 ich ;o~nące1 .sw1ad?':1osc1. Dwuh- walki polskiej klasy robotniczej nalazców, p~nnoc w laboratoriach 
cowośc Jest naJbardz1e.1 zatrntą bro 0 lęusza technikq. 0 lepsze i osz- i zakładach uczelni przy opraco­
n:ą wroga klas.:>wego. Wróg s:ę ma- częd.niefsze metody wytwarzania. waniu pomysłów robotników. 
skuje, aby dotrzeć do wainyc.h o- o ]et:sze jutro, o. socjalizm. Należy zapewnić automatyzm 
gniw partyjnych i państwowych. W wyniku złożonych propozycji finansowania usprawnień, akcep-
żeruje też na p1·ze~ądach, na na- racjonalizatorskich i wyna1az- towanych przez Kom'sję Uspraw­

wypłat premii karać b'.urokratów. 
Należy piętnować konserwa­

tvzm techniczny, jako polityczny 
oportunizm, jako poważny hamu 
lee w walce o socjalizm w Polsce. 
4 Konfere'lcja stwierdza ko-

n• .ec~r~.r,2.~ W7>nożenia we 
ws?.ystLL::h r2<::0rt1ch gospodar­
czvch r.kcji ptvnn:'.:'enia ulepszeń, 
dokonanych w jHlnym miejscu 
l)racy na inne, WS?Qdzie tam, gdzie 
ulepszenie to może być zastoso­
wane. 

Dla te~c celu należy wzorem Mi 
nistP.rst\\·a BudoV'm:ctwa organi­
zować ku'·~v. nokazv. ockzvty, po 
syłać racjonaliżatoeó\„. którzy o­
panowali prmrhiącą t~chnolos;ię. 
j~!'~ instruktoró.;.>. ?"~'·łać robot­
mkow m1 Pnc0 :lrci:"'1!e do przo­
du.iących fabry~\:, :i:qrfoć Wl'kaźni­
ków nowei l""h·10~0rtii \'. u1anarh 
technicznych i sprawozdawczości 
technkznej. 

Poza administracją ~oc:poa<'\rczą. 
pomoc ta (kursy i pokazy) winna 
być organizowaM przez br~riżo­
we Zwiazki Zawodowe. Narada 
wyraża prze~rnnanie. że wykona­
nie jej zleceń przyczyni się do cjonaliźmie, na Jrnż'.iej szczelinie w czych gospodarka nasza tylko w 

Partii, żeruje na malkontenctwie, na pierwszym półroczu 1949 roku 
ludziach chwiejnych i niedoświa<lczo- zaoszc~ędził~ 1,5 miliarda złotyc?. 

men. d2lszego szerokiego rozwoju ma-

nycb, dociera tam gdzie natrafia na Stw1erdzaJąc zapo\!zątkowan~e 
dokonało historyczne zwycięstwo zw. · · · · d - · dl · ruchu nowatorstwa KonferencJa mmj?JSZY opor, g z1e czuJe a sie- L • d • • . 

3 Należy wydać bezlitosn;:i wal- sowego ruchu rac;joi:aliz.ac~i i. no­
kę biurokratyzmowi w zahl- l wators.twa, potęzne3 ~z\~1g!ll w 

twieniu propozycji racjonalizator I budowie podstaw SOCJahzmu w 
skich a za przewlekanie decyzji i PolRce. Radziecki~go nad hitleniwsk:rni b" .- ~ s,w1er za rownoczesme pewn.e 

r"va marginęsie 

Ex król Piotr 
chwali Tito 

Paryski „Combat" opubliko­
wał wywiad z b. królem jugosło­
wiańskim, Piotrem II. Treścią 
wywiadu była sprawa. możliwa· 
ści przywrócenia monarchii w 
Ju11:osławii p·rzy pomocy i za 
zgodą Tita. 

Piotr II oczekujący „lepszych 
czasów" i żyjący za , skradzione 
w Jugo3ławii złoto, wspomnie­
niami „starych, dobrych cza­
sów", zapytany, czy ze strony 
Tito istniały próby zbliżenia 
z emigracją jugosłowiańską na 
zachodzie, pominął pytanie wie­
lomówiącym milczeniem. Nato­
n1iast w następnym zdaniu nie 
omieszkał i;twierdzić, mówiąc o 
perspektywach zbliżenia pomię­
dzy reakcyjnymi kołami emigra· 
cji jugo,łowiań'>ldej, a reżimem 
'fito, że „możliwość zbliżenia 
istnieje" pod warunkiem „pe,•· 
nych zmian" w obecnym reżimie 
jugosłowiańskim. 

To oświa<lczsnie zbankrutowa­
nego, odtrąconego przez naród 
kró!a, jest żyrem udzielonym 
przez b. władcę Jugosławii obec­

nemu jej dyktatorowi. Haniebny 
spektakl titowskiej zdrady, któ­
rego jesteśmy świadkami, zna­
lazt w ten sposób 'podżyrowanie 
b. króla n1 łamach dziennika, 
znanego ze swych powiązań 
z Quai d'Orsay. 

Ex-król Piotr II, znienawidzo­
ny przez narody Jugosławii wy­
raźnie, bez ogródek, mo\n o 
„możliwościach zuliżenia" ze 
swym kolegą po fachu, agentem 
imperializmu amerykańskiego -
Titem. Doszedt - widać do wnio 
sku, że dalsze ukrywanie tego 
faktu jest niecelowe, że brater­
stwo ,.ideologiczne", łączące ka­
ta belgrad:d<iego z królewskim 
lokajem z Wall-Street, jest rze­
czą powszechnie znaną. 

Piotr II wspomina wprawdzie 
o „pewnych zmianach". Nie wie­
my, o jakie zmiany 'mu chodzi. 
Nie ulega jednak wątpliwości, ' 
że przyjemniej było by mu za­
siągć na tronie w Belgradzie, niż 
obijać się po hotelach Londynu 
czy Paryża. Należy jednak wąt­
pić, czy Ticie odpowiu<lają zmia­
ny w istniejącym stanie rzeczy. 
Cznj:}c poparcie Amerykanów 
nie ma on najmniejsz~j potrzeby 
dzielić się z Piotrem władzą. 

Tito czy Piotr· Belgradzie 
- sprawa ta jest bez: znaczeni.a. 
Bez znaczenia dla ludu jugosło­
wiańskieg-o. Obaj są równie po-­
słusznymi narzędziami imperia· 
!izmu amerykańskiego, obaj cie­
szą się równie powszechną nie­
na dśdą narodu jugosłowiań­
i::kiego. 

Wypowiedź Piotra stanowi 
przysłowiową kropkę nad i dla 
oceny haniebnej roli kata Jugo­
i;ławii. 

ie ze · braki tego ruchu, które w naJ-

ludowej w Polsce i w szeregu i:i- · · ł ł · d • · wczesmej w ca ej pe m z emas.rnwac zwyciężone, dla zapewnienia je- Owoce planu Mar~hałła Niemcami, zwycięstwo demokracji Pamiętajmy, ze jeśli nie udało się I bliższym· czasie winny być prze-

nych krajów. Ten spisek przybierał tej wrogiej, ~piskowej roboty, tQ sta go dalszego rozwoju. 
tym bardz:ej zac:ekłą formę, im bar I K ~ · k · t ło się to na skutek dwulicowości wro . on.ere.ncJa ws az~J.e n_as ępu-

Po ogłcszeniu dewaluacji font:t Podcus gdy .. Głos Ameryki" cią- szyngtonu. 
s:i:tcrlinga wiadnmcści ze V'.'S?.:.·~tldc11 i;le jeszcze bredzi o „atmosfe!"Ze przy Niepoltój i podniecenie we wszyst­
krajów świata kapif:>lbt.rczncgo jaźni i ws11ółpracy". panująeE>j wśród kich krajach kapitalisi.yeznreh, wy­
brzmią niemal jak komunikałl• wo- rodziny krajów marshallowskieh". i wołane brut!"Inrm dyktat~u_i kapita­
jennc i przypomim:ją żywo katast!'o- syrenim głosem zaprwnia, ze „Zadne łu. ai;ne~y~ansk1e~o, !1iezb1C1e dowo.­
ficzn::i, atmosferę krachów banko- llaństwo nie usiłowało nawet narzu- dz1, ze sw1a~ kap1ta.h~tyczny ;vst~p1ł 
wych w 1929 r., w roku rozp()('1y111- cić swej woli innym", w '!t'>l!ca·~h zdee~dowame w orbitę zaostrzaJące 
jącym wielki kryzys iros;>odarczy. I Zacl.rndnlej Europy zawieszoao ban- I go się ~ryzysu. ekono!llicznego. Im 

dziej konsolidowała się i k-rz:epła w ga, na skutek naszej, mimo wi;zyst- ! .1ąr.e drogi przezwyc1ęzema bra-
tych krajach demokracja ludowa, ko niedostatecznej czujności. 1 dlate i kó\y i nied.ostatków ruchu r.acjo­
która wyszła zwycięsko z trudnego go sprawa wzmoże)tia czujności jest nahzatorsktego: . 
okresu odbudowy powojennych ru- w tej chwjli sprawą najważniejszą. 1 Admi~istracja w. każdym za-
in i zniszczeń dzięki braterskiej po- . kładzie pracy wmna opraco-
mocy Zw:ązku Radzieckiego, dz;ęki Przes.zło ro~ temu. Pa~ti~ na~z~ u- wać i publikować tematy dla ra-
wierności zasadom marksizmu - le- d~remml~ probQ zw.ichmę~ia JeJ. U- j cjonalizatorów, tematy z dziedzi­
ninizmu i proletariackiego inter1'a- nn. Partia udarernmła probę zwich- ny przyśpieszenia poszczególnych 
cjonalizmu. Spisek ten, którego po- nięcia demokracji ludowej, zepchnię- procesów produkcyjnych. ich me­
czą.tki sięgają jeszcze okresu wojny, cia jej na manowce. Mieliśmy wtedy chanizacji, automatyzacji. elek­
gorączkowo był rozwijany po woj- okres wzmożonej czujności w walce tryfikacji, a także rozszerzenia 
nie i coraz intensywniej w ostatnim ideologicznej i politycznej, mieliśmy wąskich gardeł aparatu produk­
ritku. wzmożoną czujność w naszej pracy cyjnego. podobnie jak to ma miej 

organizacyJ"ncJ·. Nie zawsze J"ednak sce w Związku Radzieckim. Dla Dlaczego faszyści titowscy masku bT ·· · r t · · 
J·ą się frazesami· o socJ"aliźrffe? czujnosc nasza była dostateczna, a mo 1 1~ac3d: rkacł1ona iza ~rl 0 ':" 

1 'N_Y 
na1azcow o o a szczego nie waz­

Maskują. się dlatego, bo bali się wy- wróg skwapliwie z tego korzystał. nych zagadnień należy organizo-
stą.pić z otwartą przyłbicą. l odsłonić Wciąż jeszcze ciążyły nieprzezwycię wać wzorem Związku Radzieckie 
przedwcześnie swoje faszystowsk:ie żone do końca metody pracy pierw- go narady nowatorów i konkur-
oblicze. Stąd dyrektywy usypiania szego okresu. Zbyt często zarzucaliś sy na określone tematy. 

W Londynie giełda jest nlecz~·nna. del złotem i obrót walutami zagra- bardzieJ po~łęb:a się swi~towy kry­
Wielkic banki nie urzędują, spclmla nicznymi. Jedne po drugim ;iaństwa zys, .tY!ll w1ęceJ ~tany ZJe.cln~czone, 
cje o<;iągają nienotowane d•Jtj•chcz11s marshallowskie wbrew wielokrot- najs1lmejsz~ z panstw kap1!-~hs!y.cz­
rozmlary i na biedzie mas bogacą o;ię nym zapowledzil'm o stabilhucji wit- nych staraJą się przerzu~1c cu;zar 
jednostki. W ciągu jednego dnia,· jak luty, pod nachkiem Stanów Zjecln<>- t~go .kr3·zysu na słabsze J?anstwa lta­
podajc prasa brytyjska jeden z ka- czonych przeprowadziły w ci>Lgu ubie p1tal!st!czne, a te z kolei PO".)rz~ de 
pita.listów zarohił 9!10.000 funtów. O- głych 24 god7in dewaluacjfl: Został walu~cJę swych w~lut na bark! młs 
czekuje się zwołania nadzi.\•ycz:i.jnej zdewalucw:::ny frank francuski, Im- pracu~ąc~ch. Ten Jednak .sposob U· 
sesji parlamentu. 50.000 kole,iarzy za rona nnrweska, szwt-dzka i duńska, Jarz.miama P.r~ez S~any Z1ednoczone 
strajkowało, żądając p1Hhvyźki pbc. gulden holl"nderski, marka. fińska. swoich s~t:htow J~szcze. zaostr.i:_a 
Strajlc ten pGpierają miliony robot- Nieunikniona wydaje się dewi~luac;!:\ sprzccznosc1 w obozie pansŁw kap1· 
ników z różnych gałęzi 1>rzemysl11 marki zacho.dnio-niemicckie,j, pest•iy t;i.listycznych. Po dewaluacji, w wy. 
brytyjskiego, którzy już w pierw- hiszpańskiej i portugalskiego escudo. niku wzmagającej się walki o rynki 
szym dniu po ogłoszeniu dewaluacji \V Belgii zawieszono wszelkie tran~- zbytu, sprzeczności te ukażą się je­
odczuli poważny spadek wartośd ak .!je walutowe. Gabinet włoski o- szcze jaskrawiej i jeszcze bardziej 
SWYCh zarobków na skutek zwyilti braduje bez przerwy, oczekując przv dobitnie. 
cen artykułów pierwszej pot•zeby. jazdu swego ministrą. skarbu z Wa.-' Plan Marshalla przynosi owoce! 

To przyzwyczajen1e! - zawołał ·odsapnąwszy. 
Co jest przyzwyczajeniem? - spytałem. 

Być milionerem ••• to przyzwyczajenie! 

Zastanowiłem się i zadałem ostatnie pytanie: 

(9) 

- Czy pan sądzi, że włócżęgi, palacze opium i milionerzy 

to zjawiska tej samej kategorii? 

Poczuł się widocznie dotknięty. Zrobił cb·ągłe oczv. zabar­

wione żółcią na zielono i odparł sucho: 

Sądzę, że pan jest źle wychowany, 

Do widzeni:i! - odrzekł€m. 

Uprzejmie odprowadził mnie do wyjścia i pozostał na gór­

nym stopniu schodów przypatrując się uważnie końcom swoich 

butów. Przed jego domem rozpościerał się placyk, porośnięty 

gęstą, równo postrzyi.oną trawą. Szedłem po niej i rozkoszowa­

łem się myślą, że nie ujrzę już więcej tego człowieka. 

- Hallo! - doleciało mnie z tyłu. 

Odwróciłem się. Stał wciąż na ganku i patrzył na mnie. 

- Czy tam u was w Europię s.ą jacy zbędni królowie? - za· 

pytał powoli. 

- Zdaje mi się, że oni wszyscy są zbędni! - odpowiedziałem. 

Splunął na prawo i odezwał się: 

Myślę wynająć sobie parę dobrych królów, co? 
Po co to panu? 

To zabawne, wie pan. Kazałbym im boksować się, o, 
tutaj ..• 

Wskazał na trawnik przed domem i dodał pytającym tonem: 

- Codziennie od pierwszej do wpół do drugiej, co? Po śnia­

daniu przyjemnie jest poświęcić pół godziny sztuce . .. Owszem. 

Mówił to całkiem serio i było oczywiste, że dołożv wszelkich 

starań. bv uczvnić zadość tei swoiei zachciance. 

- Po co potrzebni są panu· do tego królowie? - zaintłreso­
wałem się. 

- Nikt ich tu· jeszcze nie ma! - wytłumaczył krótko. 

- Ale przecież królowie biją się tylko cudzymi rękami! 
powiedziałem i ruszyłem dalej. 

- Hallo! - zawołał mnie po raz drugi. 

Zatrzymałem się znowu. 

Wciąż jeszcze stał w tym s'a­

mym miejscu, wsunąwszy rę­

ce w kieszenie. Na twarzy je­

go malowało się jakieś roz­

marzenie ..• 

- Co panu jest? 

Poruszył ustami niby żu­

jąc i powiedział powoli: 

- Jak pan sądzi - ile to 

może kosztować: dwaj królo­

wie do boksu, codziennie pół 

godziny w ciae:u trzech mie-
SiPP.V. co? 

Koniec. 
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Ce·r1ne uwagi Szvtariowa 
Niezmiernie cenną dla aktywu naszej Partii pozycję stanowi za­

mieszczany w „Nowych Drogach" artykut G. Szytariowa pt. ,.F.ol:i. 
i zai:czedc z~bn-.ń partyjnyrh". Artykuł ten, przl!:lr:.;kowany z Nt· 11 
pi.;;ma KC Y.-J~P(b) „ilol;;zewik", y;inicn okazać dużą pomo: naszym 
poJ;;tawowym organizarjam partyjnym, kształtuj:;,cy;n obecnie swoj:.1 
strukturę i pracę organizacyjną w myśl Z'.lłożeil partH no;1·~1;;0 typu, 
part:i bobie•,, i::!dcj. W·~kazówki, z:Hrnr~e w trtykule G .Szrtadown, 
'~inn ' zwródć uw1gę s~hetarzy i czlonkó ;· e~ze!rnty1·;y na~zrch pod­
stawowych 01·gani,;:icji partyjnych i sk:o::1.ić ich do zastosowanla tych 
doświadczeń w życiu swych or~ ani::::cji. 

J ednym z '.2:łównych zada!\ zebrań 
partyjnych jest pmówienie naj­

ważniejszych zagadnień.z życia ogól­
nopartyjnego i politycznego, oraz 
zagadni"ń żywotnych dla danej fa. 
bryki, instytucji, majątku państwo­
wego lub gromady. Umiejętność wią­
zania ich w jc:in:~ nierozerwalną ca­
łość - oto zasadni..:zy obowiązek ze­
brania p:ut~1jnego. 

źle będzie przygotowane zebranie I zosti:,Ją jedynie na papierze, że po 
organizacji partyjnej na wsi, jeśli zebraniu nikt się nimi nie interesuje. 
referując syirawy ideologiczne lub Taka praktyka jest szkodliwa. To­
ogólno-polityczne nie powiążemy tych też ważn'l. jest rzeczą, by wykonanie 
spraw z aktualnymi zagadnieniami i uchwał i wnio;;!ców zebrania partyj­
dancj gromady, jak p1·zyg;otowanic ncgo byto rozpatrywane i kontrolo­
do jesiennej akcji siewnej, lub dopil- \;,~ne prze?. egze:rntywę. Egzekuty­
nowanie, by przeznaczone przez rząd wa winna n~ k:>.:1dym zebraniu par­
kredyty <lost;;;ly się do rąk malornl- tyjnym in:iormow<:6 towarzyszy, ja­
nych i ~1·c.lniorolnych cl !opów, zer- :,·f' wnio3ki z po;i1·1.edniego zebr:.:nin 
g:ani;;owanie pomocy s::.oicdz'dej, lub były rozp'.ltrzone i jak zostały wy­

tualne sprawy ,dla danego zakładu I innych najbardziej r.bsorbujących '.Y konane uchwały te::;o zebr:mia. Po­
pra;.Y lub gromaay.„ . ' . tym czasie chlopów d:mej gromady zwoli to głębiej i krytyczniej zanali-

rr· joir.ym z d::iC'7'riilwi:. tcyrlwc!zi:c;-c/1 1:1 Ci:1ci;„?a1: '' ·s.1.;, 1;!;a::~lo się 
or,los:.eflie niejal');icj I•:lfcll Peters, żcny 1na!:·1r=n pv!:ojo::·~go, l:tóra :;aprcr 
po11oiccl« s:;r::edaż .icd11cgo„. ofm, w celu :dob;:cia p:cnii:d:y na spłatę 
1.lugów i ru pohrycie wrd:al:ó!l'. :::Hiqzrmych z oc:e::i:t·anym przyjfoiem 
fl(l ~?rirll t:-=eciego d=: cer:~'· 4 

I\ i(:' t~:ieniy, czy ;::1 1!la::.f ~:,: ::rd>.' u:<~ jcd~lQ'ĘO o!.:·! Eilc11 Fct<':-s. F<!k!erri 
_i~:t n~ r ._.n:r:t.t, :;(' (J(:.-l?i.~rhlracj-1 rl=.!e::ni!,"1 µr:~·j.;:ł„i tr nie::z:·~, h!ą of2r!ę l>c::.' 
1.t1':.:.i11 ie~ł,a i n~lei.~ir,.:{· :u ot.dos:enie :ai~!:u.sr.i:·u:~. Z!d ze ~;Lru:iy rcd-::l~cf 
uie po!„n·!t.ov.·!· 110 ;:.r, nr1jd .-rdn:nicjs:Hn c!~!Jt:j't· J:o:~:·'11lnr=c1;!1. 
li t; mżi> cza~ie dzienni/a 11oirojorsl.·ic rozt!;n•rc.':„ły ,id.-u 11'irlkq senM1cję 
rroceo ortY.5!h. cyr!..01.1:ej - K11tarzyny ffoyd, 1.-tórq pociqgnirto do odpo· 
,11icdzialnc;ści sc;dor.ce.i pod zarzuti!m „olalllnego irahtmrnnia„." u:ęża-py· 
tona -'- 3-mctrOIJ.;ej dlugo.,ci. Gazety nOt('Ojor.~kie piwłv Ze! „świętym obu· 
rzeniem", że podczn.~ tcystępów w c_vrlm rnrn l(,1Mrzy;w Bo yd „billl pię.•cia· 
mi miłe, nswojo1Ie =•l'ierz(lliw„.". 51,'dzia o wrażliicym rw "ieclolę u:ęża sercu 
slwzał m!wrżrmą na 50 dol. gr:::ywny. 

N ie ulcg,'.1 kwestn, ze t~k wazn~ zag-adnień. Rzecz polega na tym, by zować przyczyny trudności lub nie­
sprawi;. ogolnonarodowa, Ja~ :val~a z·ag:adnienia porusrnne na zebraniu \vykor.?nia uchwal podjętych przez 
o pokoJ lub walka z wszelkum pro- partyjnym były poprzednio przemy- zebranie partyjne. 
bam~ niedobitków reakcji \Pl'Z<'._szko- śbne, by ujmowały treść naprawdę Arty'rnl tow. G. Szytariowa uczy, 
dzema i:aszemu ludo\;emu i;a1~stwu najkdziej istot:.ą. i aktnalną w ży- j::ik orgamzować zebrania partyjne 
w budo'v~e fundamentow socJahzmu, citl orgamzncji partyjnej. Tylko taka tak, by podnosiły one ideowy poz:om 
nie znajdzie swego kon1.;:retnego roz- tre.śl! wyw-oła żywą dy3lrnsję, spo~Yo- życia członków partii, by przyczyni­
wią.zania, ani nie będzie żywo i grun duje zdrową krytykę braków i nie- ly się do coraz większego zespolenia 
to"''1:i~ przedyskutowana,_ _jeżeli i_:1ie dociągniQĆ, przyczyni siQ do rozwi- ich w walec o wykonanie zadyń f!O-„Na zebr:o:niu partyjnym 

mó1d tow. Szytariow - nablern­
ją członkowie świador.10:;ci inte­
resów o~;Jlnopartyj!1ych i ogólno· 
pafo;t'~'OW)'C\l, hartują się pod 
względem ideowym, ro3ną pod 
względem politycznym, przyzwy. 
czajają się do dyscypliny i zorga­
nizowanego sposobu działania. 
Toteż słusznie się mówi o zebra· 
niach partyjnych, jako o szko!e 
bolszcwickie~o wychowania człon 
ków partii." 

powup:emy tych z:tgadmen z zań&- nię~ia gł~bokiej samokrytyki. spod?.rczo-politycznych, by skupiały 
i?.:ni produkcyjnymi i z życiem da- " wokół naszej Partii szerokie rzesze 

Zestairienie du;óch przytoczonych tu fn!ault' z kro11il:i ż;. cia umeryhańJ 
~',ic~o il1~str11je bard=o wymo·mic treu1:ę!r::ne 5pr::ccr.nośc~. obłudę i za­
i:l1•11rnnie tego „u:zoron·er;o" rzclwr;w $t"ltt b)t<nu:nia. Ci ~arr:i ludzie, 
/,tórzy p;·::rc/1od::ą. cdh-iem nbojętr:ie 1r:;/:ec ni:dzv Ell'>n T'cters, sprze· 

rlr.jqcej -· dla rat01rn11ia rochi11y - s:rn.ie olw, w:rns:ajq rię do fez. losem 
„n1iłego, o.ęu·ojonegn" tffŻfl, 1ulerzo11cgo nn arenie cyrkorcej przez su·q 

rrego mirodka. Trzeha stc~ować krvtykę ludu polskiego. Uczy wreszcie, jak 
Zebranie i samokrytykę podnosić zebranie organizacji partyj­

nej do swej właściwej roli najwyż-

roskromicielkę. ' 
Lecz 11ie ma en .~ię rl:::iwić: ludzie o hamiwnnn sercu. 1otórych nic nic 

obchodzi niedola 'inne{!o czfcm·ieha, lud:ie o pełnej ki<'s=eni i zaT:łamanej, 
przegnil!!,i moralności, burcl:::o często demo11strują 1dnfaie fałszyruq .c:::ii­
/c..'tkou·o~ć. nie znajqc u·cale tego, co się nazywa prawdzill'ym u:spófrz11czem. trzeba prŁ}gotować „Wiele zależy od tego - czy. szej władzy organizacji podstawo. 

w Pr.„l,tyce w niewielu .i.eszcze za- tamy w arlt~·lmle ~ew. Szytariowa wej. Do roli bolszewickieg·o wycho· 1 
~, - · r;:y nerm1·m~y organizacji wa wcy członków partii. L. K. ----kładach pracy przyj~ł się do- partyjaej potrafią podtrzymać 

B. D. 

~yz~c~u~fy~gopreyp~~- ~ew~ wys~pien~ ~m~fil ------------------------------------------------

nia zebrania !>:trtyjnego. członl·ów partii, zabier:!jących po SZKOLE IE TKACZY W chwili obecnej stoimy np. przed ra:o ::iienvszy ~!os na zebraniu 
pocz:itkicm nowcr,o roku szkole::tia i uwypuklić istot:i.e i cenne rn0 • ' . · • . 
ideologicznego c;:!anków partii. Przy· menty, które zawarte są w prze-

Porządek· d:itienny stępuj:!C do d&ls:>:ej re:::lizacji uchwa- mówirn:r.rh tych towarzyszy." 

n uż:-r wp!yw na }Jrz.ebieg zehran. ia_ ły Bima Orpmizacyjnego o szkole- . 
nl·u 1·u,.,olc!:!icznyn: nie wolno, n:-cz Jak_ często na_ naszych zebranrnch p:n•y~nco-o wvw;era porzaneK - „ t I b l t 

11 ' •· ·' • • • · -' · • · 1·a~~ •• „ ~1J1·.~.\"~· teJ· odryw.::ć od co- par Y Jnyc 1 za wra I~ os_ Y_ <o kilku dz!en!ly. Wyluszczeme sposrou. re,~- - -• - " t t l 
nych sp:·aw interc~uj::;,cych członków dziEnncJ walki z pozost:t1ośdami zw. „wy r:n-rnyc ~ mowcow'.', pod-
partii z.:gadnieł1 najbardziej wQzł~- wplvwów obcej ideologii i wrogiej I cz~s ~cly P_ozostah_ czł01:ih:nv1e mil­
wych, najważniejszych v; d:.me.i chw1- <l;;ir:łalności elnmentów real1:cyjnych. cz~, mmi?,, ~e moghby. wiele cennych 
li zarówno ze względów ogólnopar- Zebranie partyjne nie może zapomi- uwag wniesc do nus~e.J yracy ~- ~ie 
tyjnych, jak i z punktu widzenia po- nać o praktycznym nakreśleniu za· 0 tym ~ włas~cgo dośw1ad~zem.~ me­
trzeb danej orgąnizacji partyjnej i dań, dotyczących utrzymania wzoro- ~1~1 ~azdy seJ,retarz orgamzacJi par­
jej środowiska - to pierwszy. warn· wego pot·ządku w fabryce, wzmoże- YJneJ. 
nek dobrze i celowo przeprowadza- nia czujności poprzez powołanie bry- Faktem jest, że szerokie rzesze 
nego zadania. By spełnić ten ·waru- gad kontrolujących stan maszyn itp. partyjne nie naucz~·ły się jeszcze do­
nek zebranie musi być przygotowa- Każdy członek partii winim wynieść st:i.tccznie posługiwać orężem kryty· 
ne. 'To znaczy, że sekreta~·z organiz~: z zebrania partyjnego przekonanie, ki i samokrytyki. że broń ta jest je­
cji partyjnej winien się naradzie że zapobiegając możliwości uszko- szcze mało ostro i zdecydowanie sto­
z egzekutywą podstawowej orgi:niza- dzeń utrudnia próby szkodnictwa go-

1 
sowana, że poszczeg-ólni działacze 

cji partyjnej z kierownictwem msty- spodarczego, stwarza dogodnie,isze usiłują często uciąć słowa krytyki 
tucji i w miarę możności z aktywem, warunki walki z ukrytym wrogiem w powodzi fr;;.zesów lub napastli­
w celu ustalenia takiej treści zebra- klasowym, czyhającym na kni:de na- wych odpowiedziach. 
nia, która poruszy najbardziej nk· sze niedociągnięcie lub słaboś~. Na zebraniach naszych, zwłaszcza -.;,:_:,..:_..:_ __ :_ _ _: ________________________ w instytucjach, pokutują często po-

zo<·tało:ści burżuazyjnego zakłama­
nia, nie pozwalająccg·o oh\·:ircie 
i szczerze \v int~re-;ie ogóht h.--ryty­
kować błędów, zauważonych u współ 
towarzyszy pracy. 

Zasada centralizmu 
deDlokratycznego 

Sita zgrzeblarskie tow. Zawadzkiego 
ieszcze ieden niewykorzystany pomysł 

N asze organizacje partyjne nie zgłę 
biły jeszcze ważnej, stalino1v­

skiej zasady centralizmu demokra­
tycznego, wskazującej, że zwiększe­
nie aktywności mas polega na „pod­
dawaniu im pod ·dyskusję wszelkich 
interesujących je zagadnień - o ile 
zagadnienia te nadają się do jawne­
go dyskuto\':ania, przy równoczes­
nym zapewnieniu możności swobod­
nego lffytykowania wszystkich 
i wszelkich propozycji władz partyj­
nych. Albowiem t~ tylko drogą moż­
na będzie przekształcić dyscyplinę 
partyjną w prawdziwie świadomą, 
w prawdziwie żelnzńą dyscyplinQ." 

\

moje ulepszenie, w które włoży­
łem tyle trudu i całe serce, sto! 
dotychczas niewykorzystane. A I przecież tak jest potrzebne, i na­
szym zakładom, i wszystkim in­
nym, należącym do przemysłu 
włókienniczego. 

Marzeniem moim jest pracov;ać 
kiedyś w dużym warsztacie bla· 
charskim, gdzie można byłoby wy 
konywać wszystkie roboty ·µrecy 
zyjne da przędzalni. Umożliwiło 

Uchwały muszą być 
realizowane 

I 
by to zaoszczędzenie wielkich 
sum, które idą na zakup różnych 

. części. Te części można by wła-
Znana jest wszystlom w PZ~B śnie wyrabiać w takim doskonale 

nr 2 sylwetka majstra Zawadzk~e- wyposażonym warsztacie. 

D rugim ważnym warunkiem owoc­
nego przebiegu zebrania partyj­

nego jest po:ljęcie konkretnych 
uchwał i zapewnienie ich realizacji 
przez członków pa1·tii. Uchwały pod­
jęte przez zebrania partyjne nie mo­
gą być ogólnikowe. Winny one za­
kretilać rzeczowe zadania dla wszyst­
hich członków partii, winny również 
wskazywać sposoby realizacji tych 
zada!1. Nie 1.vystarczy jednak przy­
jąć uchwałę, należy także zapewnić 
kontrolę jej wykonania. A z tym by­
wa częstokroć gorzej. Wiele cennych 
wniosków przepada i nie są ·wprowa­
dzane w życie tylko dlatego, że po-

go. Każdy wie, że jest to raCJO- /lx 
nalizator z zamiłowania, dla któ· 
rego praca i wanztat blacharsk~ 
staw;-wiq W!:zystko. Za~sze z~stac r ~- ___ ,,..~ 
go r-iożna w warsztacie, ma1stru ~ -~ 
jącego coś przy maszynach i na· 

.rzędziach. Oto, co opowiada nam 
o swym pomyśle racjonalizator­
skim: 

- W naszych zakładach, w 
przędzalni, znajduje się około ~OO 
zgrzeblarek. Gdy zepsuło się sito 
na maszynie, trzeba było wtedy 
zabir;rać je do re:Qe:racji. Zgrzeb­
larkL przez ten czi..s stała bezczyn 
nie. Nasunęło mi to myśl, że na­
leżałoby znaleźć sposób na pro­
dukcję sit zastępczych. Myślałem 
nad tym wiele dni i wiele nocy. 
Sito zgrzeblarskie składa się z 96 
prętów. Trzeba było więc obmy­
śleć jaldś aparat do wyrobu prę 
tów, a następnie połączyć je w 
jedną całość. Po dłuższych pró­
bach udci.ło mi się skonstruować 
taką maszynkę. Mimo, że jest to 
jeszcze na razie tylko prowizory­
czny aparat, można na nim wy­
tworzyć około 500 prętów dzien­
nie. Gdyby jednak go ulepszyć, 
można by produkcję zwiększyć 
pięciokrotnie. Pręty, które zro· 
biłem na <>wej maszynce, połączy 
łcm i vr ten sposób powstało sito 
zqrzeblan:kie. Wielka była moja 
rudość z t sgo OSiClgnięcia. Ale tez 
później i rozgoryczenie, ponieważ 
do t zj pory nikt się właściwie nie 
zainteresował moim wynalazkiem. 
Otrzymałem wprawdzie 10 tyi:Aę 
~Y złotvch wstennei premii, lecz 

Może projektem tow. Zawadz­
kiego zainteresuje się wreszcie 
Komisja Postępu Technicznego 
przy CZPB i wylwrzysta len slu· 
szny wynalazek? 

Goście z Australii u robotnikó\v wełnianej 1-ki 

Dwa dni temu robotnicy PZP\.V N1 1 przyjmowali u siebie naprawdq 
niezwykłych gości. Qwaj przedstawidele australijs~i~I~ .związków _zawodo­
wych, tow. tow. Ber:lilnl Rechter i Ken Gott ctlw1-::az1h robotmkow wcł­
ni<mej „jedynki'', zaznajam.iajQc się z ich osit;gni:;ci<:mi i warunkami prn­
cy. Zwiedzili <lok~adnie całą fabrykG, oceniając wysoki poziom produkcji 
i doskonałe wr.nmki higieny, oraz l•ezpiccz.eństwa pracy. Członkowie 
ZMP pokazali im łaźnię, świetlicę, zJobc!~. Coście podziwiali zdobycze 
se cjab.e klasy robotniczej w Polsce Ludowej. 

Na zdjeciu widzimy gości z Austra lil w towarzystwie nrzodowników 
pracy „wełnianei jedvnki", 

warunkiellll popJra lt1 y produkcji 
Co uczyniono i co należy jeszcze zdziałać w tej dziedzinie w PZPB Nr 8 

Ostatnia narada pr:wdowników zespołów tkackich, zorganizo- la na nie tylko nieliczna grupka 
wana w Redakcji „Głosu" wysunęia wiele poważnych zagacl..'liei1, na robotników, obecnie· przychodzi 
które obecnie w okresie wzmożonej kampanii o jakość należy prawie 90 proc. załogi. 
zwrócić specjalną uwagę. Podobne szkolenie ma być zor-

Akcja szkolenia zawodowego jest prowadzona u nas zbyt opie- ganizowane także w lkalni. Nale-
szale - skarżyli s:ę jedni. żałoby nie Z\Vlekać dłużej z wy-

- Instruktorzy nie zawsze wypełniają dobrze swe obowiązki - konan:em tego projektu i przy-
mówili drudzy. spieszyć tym samym popra'l.vę ja'" 

Robotnicy doskonale pojmują Niestety sporo jeszcze jest tal.ich kości tkanin surowych. W PZPB 
doniosłą rolę. jaką wypełnia do- instmhtorek, które rn;ycf1 Z!1d!lli nie Nr 8 ilość braków dotychczas się-
brze zorganizowane szkolenie za- wypelniają umiejętnie. Jcd11e pró· ga 15 procent i nie wiele extry 

d d · d · · d · · bui·CJ kr')'kr'e"i ,,nauc")'ć" młodego zes2ło jeszcze z warsztai6w '..kac-wc owe w zie zm1e po mesie- _ - -
n ;a jakości produkcji. W kares- tkacza. inne w oi;riifo nie ll'iele ro· kich. Do akcji szkoleniowej zmo 
pondencjach swych podają jak ak biq sobie z<' swej pracy. Porn tm bilizować trzeba grupy związkc-

,. . .. we, które w ,.bawełnianet. ósem-cja ta przebiega w ich zakładach stan r::eczy zmie111c. .1 
pracy. Tow. Andrzejewska, ko- ce", podobnie jak w wielu innych 
respondentka z PZPB Nr 8 pisze Szkolenie oddziałowe zakładach pracy, nie b:orą jeszcze 
nam o wzorowej instruktorce żadnego udziału W walce o ja-
tkackiej, tow. :Michalinie WiecZ11r W PZPB Nr 8 poza pracą in- kość. 
kiewicz. w kilku zdaniach ujęła struktorek wprowadzono Masowe szkolenie powinno ob. 
świetnie zadanb. instruktorki; również inny rodzaj szkolenia. jąć również młodocianych tkaczy 

,,lfostajemy tow. Wieczorkieu·i.cz Robotnik. prócz doświadczenia z oddziału IL Obowinzek skłonie. 
u brakarzy. Z dumq pokazuje nam praktycznego winien posiadać pe n'a ich do te.go spoczywać winien 
•calko1dcie be:::lllędny to11'tlr, utka· wien zasób wiad~mości toc.rctycz na organizacji ZMP. Należy do 
11y pr:::ez i<>i uc=em1ice. Cies:::y się, nych. Dlatego ttż pożądane jest, niej znaczna większość zafogi. Nie 
jakb_y spothala jli jakaś osobista ra· aby robotnicy poszczególnych od- stety, dotychczas or'!anizacja ta 
dość. Lec:; za chwilę przechod.:i do działów przeszli kurs zaznajamia- nie wykazała jakie5ck0Jy,"e~~ vi.­
sqsiedniej tablicy. przy k1órej imia jący ich z podstawowymi za~ad- interesowania sprawaroi produk­
JeJ uc:::m111ic'I wysłuchuje napom· nieniami ich .pracy. Taki kurs cji. Nie tylko produkcji - or­
nień. przc7lqcl11cza. Tou" Wieczor· urządził w ,.bawełnianej ósemce" ganizacja ZMP w oddz ale II ist­
kictt'ic: pilnie pr~ypatruie się bl'!- kir~·cwnik przędzalni, eh. Rutko:;.v nieje właściwie tylko w teorii. 
dom jahic :robiła młoda tkaczl;a. ski. Od sześciu tygodni już co Nie wywiera żadnego vvpływu na 
.Yastępnie :nś id:::ic :: nią razem do dzień po pracy pozostaje ze swy- młodzież, nie interesuje się zagad 

krosien i 111111 długo, cierp1iu:ie a mi robotnikami na godzinę i pro nieniami, nurtuj ącyr.'li robotni­
jPdnoczPś11ic spohojnic uczy ją I wadzi kursv szkolenicwe. Tłuma ków przemysłu bawełnie>nego. 
tTwć dobry, bezbłęd11y towar". czy 7cbran'ym, jak winna prze- I Dopóki organizacja partyina za 

Tow. Zielińska biegać prawidłowa praca każde- wodowa i ZlVIP nie zaint~re-
:mówi 0 swej pracy go robotn:ka. od rozbijacza bel aż rnją się bliżej i konkretn ej sDra­

do układaczki przędzy. Zainte- wa walki o jakoś::! trudno· bę.dzie 
resowanie kursami wzrasta z każ PZPB Nr 8 wybrnąć z obecnej 
dym dniem, początkowo uczęszcza sytuacji. 

W Oddziale II PZPB Nr 8 pra-
cuje druga instruktorka, cie­

sząca się wielką sympatią i za­
ufaniem młodocianej załogi -
to~-. Bronisława Zielińska. Zasta 
jemy ją przy krosnach młodej 
tkaczki, StanisławrDreczk<>, któ­
ra nie może sobie dać rady z ro­
botą. Na jednym warsztacie zro­
bił się błąd, a uczennica nie wie, 
jak go zlikwidować. Tow. Zieliń 
ska staje za krosnem i pokazuje 
jej, jak należy wypruć kawałek 
tkaniny i w jaki sposób w przy­
szłości unikać podobnych błędf..~v. 
Gdy wszystko jest już w porząd­
ku instruktorka opowiada nam o 
swej pracy: 

• „Gdy pr::yclwdzę rano do fabry-
1.-i, sprawd:am najpierw, czy sq 

obecne u·szystkie tkaczki f{' mej gm 
pie. Jeśli która opuszcza pracę, 

dowiaduję się o przyczynach tego. 
Następnie doglądam, aby wszystkie 
tkaczlci sprawd:::iły d<>klaiłnie stan 

krosien, - wyczyściły skrzynec::hi, 
nasmarotmly pręty i przejrzały prts 

hi. W ra:ie jakiegoś 11szhotl:::e11ici 
tr::Pba odrazu zail'iadomić majstra. 
Dnlej tJilnuif, aby moje uczennice 
dobrze napc1wly s::pulki, po11wga11i 
im przy u:ciągani1i brzegÓ1c, u:yrów 
nuję pokrzyżou:-1me osnowy. A poza 
tym uczę je prucia to1rnru." Należy 

bowiem tak u·ypruć 1cqtek, by nie 
„zniechacić" o.mowy. Często IPŻ 

chodzę ::: 111)111i tkaczhami do bm· 
kurza. W posr~potl'<miit :: 11c:e1rni· 
cmni mnm już s11•ój u..inlony syMem. 
Nigd)' si<: 11iP 1111oszę, r:ic 1.-rzyc;;ę, 
gclyż Io oniP.foiicla lub naicet ::11i!'· 
chęca tkac::ki l rmżam. że mię· 
cej można ::działać dobrocia i spo· 
ko jem''„ 

Nasi korespondenci f abr;yczni piszą 
&.f.l1'łt · ·l1Jt.;1:it. -l - l•l ' l . lllł . l,1<>SU1Jl. · I l•l · •flfł•l-- 1 ł- 1 l•l'l l · t - 1 ··1• .1.1I1··1 •11;1„l'Pl•lf,l„ i•' 

Racjonalizacja w PZP ~36 
RozwijaJ::icy się ruch racjonalizator 

ski zmierza do usprawnienia produk­
t ji na wsLystkich jej odcinkach, wy­
kcrzystuJą<.: wiedzę i doświadczenie 
fachowców i przodowników pracy. 
Zakłady nasze pod tym względem 

mają poważne osiągnięcia, gdyż w 
ramach „małej racjonalizacji" na zło 
żonych 21 wniosków, 12 zastosowano 
w praktyce, uzyskując w roku 1948 
6.117.972 zł oszczędności. Wnio~ki do 
tyczyły pizeważnie usprawnienia pro 
cesu technologicznego. 

Racjonalizacja długofalowa znala­
zla zrozumiały oddźwięk na specjal­
nym zebraniu, poświeconym raCJo­
nalizacji. 

Z ważr::ejszych wniosków należy 
wymienić wynalazek ślusarza tow. 
Kowalskiego St., któ1y skonstruował 
przyrz1d do nawij<lnia nowych drom. 
li fbębnów przy samoprząśnica.:h). 
v,;ynalaZ<'k powyższy z uw3gi na 
trudności "' otrzymaniu dromli, przy­
<.zym siE: c1o wyeliminowania poscoi, 
« tym san>ym spowoduje wzro5t pro­
dukcji 

Udoskonaleniem zasłuc:rującym na 
wvróżr,ienie jest wniosek tow. Za­
glelskiego. majstra tkackiego z od· 
C::tiału V-90 k~óry zas1 os ował bolce 
z jednej strony mające główkę - a 
z drugiej - otwór na przetyczkę. 
Siosowane dotychczas bolce gładkie '1 

c:<:€;-sto wyp«dały, co powodowało cz~ 
!..l<' postoj~ krosien. I 

Majstef Konarzewski zastosował 
r,mar do i::asów, składający się z ka­
laf cnii przegotowanej z oliwą. Smar 
ten uelc.St}cznia pas, 12rzedłużając je 
m1 żvwot ro naimniej o rok. oraz w-

o<:zczędzając 50 proc. kalafonii, któ­
rn sypana na pas w suchym stanic, 
w7pryskiw<:>.ła się na wszystkie stro­
ry. 

Dalsza dyskusja wykazała, że to­
warzysze doceniają doniosłość racjo­
nólizacji. a wyniki jej stworzą wa­
runki przedterminowego wykonania 
rlanów. 

B. Łukaszewicz 
koresponde1•t fabryczny „Głosu" 

Pi'.PW N~ 36 

Warszawa dźwiga się z ruin 

Budowa osiedli robotniczych 
na Muranowie 
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a • ł- przygotowywała zamach Sukcesy Wystawy Polskiej w Moskwie 

& na wolność Węgier 
i dążyła do 

Pf oces Rojka odsłania 
wymordowania przywódców ludu 
kulisy zbrodniczej działalności trockistów jugosłowiańskich 

. BUDAPESZ1:. -. W ~al3zy111. ci:~gu procesu Rajka i _jego wspólni- I robotniczym, o grupach trockistow· I Zanim jeszcze nawiązałem łącz-
kuw, przesluchnvam lJyh os".i:arz em And ras Szalai, llhb.n Ognieno- skich itp. Wyliczenie wszystkich do· I no§ć z J,wosłowianami - zeznaje 
wicz, Bela Ko.rcntly i Pal Ju:;tu:;. Wszyscy oskarżeni przyznali się do 

1 

niesień, które ten szpieg policji Hor- l ,Justus - otrzymałem list od Pala I 
zarzucanych im vrzestrpstw. thy'ego złożył swym mocodawcom, Demenyi (kierownika b. węgier.;kiej 

D k ... Z - . i I si'c:::o, Farks.sa i Geroe, zwrot fa- zaj\'lo znaczną cześć zeznali oskarżo- grupy trockisto\vskiej), który przy-„ emo ra11..ycznv WHl;re ~ bryk, kop:'.1:1 i banków kapitaliston ne~o. sial mi go z więzienia. 
Sio,"fian Po!udnron"y<h" ziemi - ob3zarniko•-.1, terror w mi~: Oskarżony w 1932 roku wyjechat 

t T 't ' • h ł h . d za granicę za zrroda. policJ·l poJitycz- Demcnyi prosił, abym wp1·o·;;adził 
&gen urą ·• O scac p1:~e:my.'! ow:•c it · . ~· . . . ·. . jego grupę do szeregów partii socjal 

www • - '° .„. ~.,~ .-~T • • Osb1nony Palffy, wezwany przez ;ic.J. Był \·;tedy w Wicamu, Berluue demokratycznej. \Vykonałein tę proś 
Milan Ogmeno,.vicz przyznaJe się przewodnicz~ce;.o, na prtanie 0 c!ia- i P~ryżu. · 

d · o k · l · · • ł J "f p b~. W ogóle dąży~em w miarę moż-o wmy. s ·:irzony pot aJc, :(e .zcs,;a I raktel'ze reżimti, w wypadku doko- . • . aryżu - mówi Justus - od· 
zwerbow:my dla roboty szp!t>gow- nania zama..:hu st:J.nu stwierdza że wied::;łem attache prasowego poseł- liwości, do zjednoczenia wsz~·stidch, 
k. · l ] · J · • · · • I niezadowolonych z ustroju ludowo-

s ·1eJ pr~C'Z rnn~.u a _J,~~os owians;-:i_c· 1 miał t? .być r::~im . ~lyktatury faszy- s~wa węderskiego Gyule~, Gcsztes_i: demokratycznego, ott·zymalcm bo-
go 'Y BJdapcszc1e; .L::ny pod pL, z. i' stowskie.1, p:l:1\CW:).Z w wypad:,;:ch Zakomum!\owałem GĘ>sztes1 e.mu swoJ 
czyklcm dzial_a_lnosct _dyplom_atyc:meJ 1 takich ni2 wolno zairzymvwać si" w I kryptonim „B-17". Nie zdołałem jed· wiem z Jugosławii polecenie konccn· 

l ł 1• • , " I trowr.nia wokół siebiC' wszystkich sił 
szcro w 1.·ozw1Ja a.-c,Ję WY, \' •. 'lat.owc~_a .. 1 połowic clr_o;J;i. n:_' k nic zrobić, g_dyż .kom.uniśc_i wę-'v h O trockistowskich na "\\'ęgrzcch." 11a ęr.cr zcc . ;:;n.~no\;•.ct . zost...r Nast~:m!e ti.'.J.d prze!>łuchiwał dalej g11•r3ry trakto,rnh mme mcufme. W 
zwerbowany w konsu!ac1c Jugo;;lo· Korondy'ego. rn:rn rokn \\'!'Óciłc:11 do Buda1ies:r.tu. Rozprawa trwa. 

Stoiska i pawilony Wystawy Pol.s~dego Przemysłu Lekkiego w i\.toskwie 
- odwiedzane są bez przerwy przez tłumy mieszkańców stolicy ZSitR. 

wia1iskim w maju 1!1~8 rnku. · Po wo inie - ci<tn-nie oskai·żonv -
„Br:dą.c :-:ekretarzcm Demokrat:·cz· Tltowcy cb;er;~łi pomoc attache prasowy ·;oselstwa fra.ncu- Niezwykle pożyteczne wydawnictwo 

ncgo Zwią.zku Słowian Południowych S1JBS°kO'lNcom skicgo, Francois Gachot w Budapesz 
_ zeznaje Ognienowicz _ or_g-;!ni- cie, zwerhował nrnie na agenta wy- L•t t R d Cli k ,, I k 
ZO\rnlem na "'ęgrzcch poiudniawych Przewo:inkz:1cy S<!:ln: Co pan wie- wiadu fra"ncuskfogo. Przekazywałem '' ' I!. e•a mara ~ z~,,.ec a po po s u 
sieć szpiegowską i rozpowszechnia- I d:::ał o kie-i:oY:aniu spiskiem spoza mu systematycznie wiadomości o ~ IJ li U ". 
łem materiały propagandowe, ot:·zy- I granicy? przeciwieństwach między dwiema 
mane z Jugosławii. Zwerbowałem I Ko~onJy: Z tego. co mówił Palffy, partiami robotniczymi, a po zjedna- W . 

·t l l d · d · • · d · ' · · . . · t 1 . . pierwszym zeszycie .,L:te;;-atu-
1·ozma1 yc 1 u zi, a prze e wszy;;"- w<e z1a1em, ze t1towcy wiechą o Sj)i- czemu yc 1 partn o uchwałach R d ·. k' ·" „ vdanym \'' 1·ezv-
k . l ' b . ' I • I . I k . . . KC p t'. k . ' . . ry a ZICC JeJ ' vV J • . •• 

1111 m!lc~w, , ogaczy w1cJs .;1c 1. i , s. u, popi~ra.;~ go_ 1 na wyp:idek .ko- ar n,.? -rok:i:ch, Ja..:1e zamie-
1 

ku polskim, znajdujemy o:ewielką 

nau.cz~cieh, kt?,1'Yt:1 pol:?c~lcm zb1~- j n~~::zn?;;c1 cb1ecuJą. p.omoc zbrojną. rza poczymc i·cakcJa klerykalna, o S<aro-niebieską ulotkę zatyi.!.l!ClW<t­
l'~Ill~ mf~rm~c.!i 1.~teresuJących n11- , Vr 1ed~i~łem o ;ozm?.w1e Rankowicza prz~;otowywanych posunięciach rzą- ną .,Do naszych polskich c?.yteln:-
s;ę JUg-osrow1:rnską . z Ra,Jk1em w Kelebn. NazaJutrz za:5 du i.d. . ków". 

W lipcu 1948 r„ po zamordowaniu l wic:zia1em, jr.k Rnjk przez 20 minut Prze!rnzalem mu też część mate- „Pragnąc umożliwić czytelnikom 
Miłosza J\foicza, aresztowano ki.lka 'rozmawiał z Dli!asem. Potwierdziło riału, jaki przygotowałem dla Jugo- polskim zaznajomienie się z na,iwv­
o~ób wśród Słowian połudn\•l\vych, a to w 7.upcłno:lci łączność Rajka z słowian. Mój kontakt z Gr.chat uległ bitniejszymi dziełami literatury ra­
w tej liczbie również Ognienowicza. przywód~ami jngo~lowiańsl:imi. nagłej przerwie z niezrozumiałych dzieckiej _ czytam:v - wydawnic-
Po zwolnieniu Ognicnowicza zakaza- Prcikurator: Pan mówi, że mieliś- dla mnie powodów w końcu 1948 r. two przy Związku Pisarzy R<tclziec-
no mu wyjazdu z Budapesztu. cie użyć broni przy najmniejszym o- kich przystl;'puje do w:vdawania w ję 

Oskarżony zeznaje, że za przeka- porze ze strony Rakosi'ego, Farkasa Titowcy Z Sojuszniczej zy!rn polskim miesięcznika arty:;t:vcz 
zywanie informacji jugosłowiań'.ikicj 1 i Geroc? Co pan nazywa najmniej- Komtsji no-literackiego, który w:vchndzi •ów 
organizacji szpie~ow~ki~j. otrzymy- szym op_orem? Kontroli _ szpiecrami nicż w jezyku francuskim, niemi~c-
wał wynagrodzeme p1emęrne. Oskarzony: To znaczy, gdyby od- ~ _ -,. ~-- ·- „ _ :!!I ~~ kim, angielsltim i hiszpausldm." 

mówili pójścia :r. nam:. I Cicmil zaznajomił mnie z majorem Kolegium redakcyjne zlo'~one 7. I. 
Destrukcyina działalność Prokurator: A więe nawet w tym Javorskim, który zaproponował mi Aa!s:mowa. F. Keljfna, w. Nik0h'r-

zdrajców w arn1:.j wypadku, gdyby opór ograniczył się współpracę. wa i D. Oblomijewsk:ego o:awia(la-; 
do slów, micli~cie ich zabić? W ten j Po pewnym czasie - mówi dalej . mia. że na łamach czaso11is•nc1 C'."."-

Nast~pnie zsznawał oskarżony De- sposób tylko dla pozoru powoływano Jnstu~ - Javorski m6wił już znacz- 1 telnik .pol$ki znajdzie tłum lczcnia 
la Korondy. Koronrty przyznaje się się na zabójstwo w razie oporu? l nie szerzej i zakomunikował, Y.e Ran powicśc;. opowiadań, utworó•v dr a-
do winy. Ukoflczył on Akademię Oskarżony: Tak. kowicz proponuje mi ścisła współ- matycznych zarówno z ksi.t~e~< r-i-

'\Vojskow~ im. Ludwika, a następnie pracę z ich wywiadem. Chciałem od- s~·jsk:ch jak i innych naro·"l>N ::-a-
oficerską szkołę żandarmerii i slu- Szpieg, denunqator, agent mówić, ale Javo1·ski powiedział, że dz!eckich. 
żył w żandarmerii Horthy'ego. titowski i francuski wie o mojej roli w policji Horth'ye- Dz!<.ł krytyczno-literacki „,,11R-wia 

Korondy legalizował przybyłych z go i po1..;:azał mi fotokopię meldunku, zae;adnicn:a literatury i sztuki me 
Zachodu b. oficerów 'Horthy'cgo, a Sąd przeszedł z kolei do przeslu- · jaki przesłał o mnie z Paryża Gesz- tylko ZSRR. Znajdujemy w n:m tak-
Palffy umieszczał ich na wyższych chania o5tatniCl!O, ósmego oskarżo- t11.si Hainowi. że artykuły, poświęcone ży;:iu iite-

gólnośc: krajów demokracji ludo­
we} 

Pierwszy numer miesięcz'1.U<a w 
języku polskim (!:piec 194:}) tJ!·zy­
niósł w artykule wstęp:-i_vm pt. 
„święto kultury radzieckiej" omó­
wienie dorobku sztuk! ZSRR, i:·o­
święcając szczególną uwagę twór­
com - laureatom Nagrody s:al!now 
skiej. Artykuł ten daje nam oiJraz 
rezultatów, jakie os:ągają ai·~yści 
kraju socjalizmu dzię'.{i !.13ttoj-J\\'i, 
sprzyjającemu rozkw!towi twó:·czo­
ści. 
Powieść Hansa Ll'berrkhta. obra­

znje życie wsi estońskiej w prz~ło­
mowym dla chłopów radz:e•:!dr::i re 
publik bałtyckich roku 1948. f'ne.iś-: 
cie od starego systemu gosTJ'Jdark1 
do kołchozowych form pracy - eto 
wątek „świateł w Koord'.i" 

Szczególnie ciekawy dla na~ jc!'t 
artykuł I. An!simowa „Rozkwit no­
wej literatury polskiej" 1iapisany 
przez autora, który uczestnicz:/! w 
zjeździe literatów polsk'.ch '!J Sz<.:zl'­
cinie. Obok wielu słów uznu;::ia dla 
nowej literatury polskiej, ••:vra ;tają 
cej na gruncie \Vszechstronnej o-ihu 
dowy i przebudowy życ:a m1rodu 
polskiego, obok w:elu ciekawych u-stanowiskach. W roku 1916 Koron- nego, znanego trockisty, Pala .Justu- W kwietniu Hl48 rok"U - zeznaje rackiemu innych pal1stw, a w szcze-

dy został przesunięty do wojsk po- sa. Justus - zgłosił się do mnie z po- --------------------------------

granicznych, gdzie nadal wysuwał Pal Justus oświadcza, że przyzna- lecenia Rankowicza - Vadas i za- R d'" to poz· ytek -. przy1·emnos· c· 
na kierownicze stanowiska b. ofice- je się do pop.~łnienia zarzucan~·ch mu komunik;nvał, że należy podjąć wal- a 10 - · · 
rów żandarmerii Horthy'ego. przes~ępstw . i uważa, że wysuni~te kę przeciwko rosnącym wpływom 

w roku 1946 Korondy - w związ- przeciwko memu oskarżenia są słusz Związku Radzieckiego na Węgrzecl1 S~pitale, szkoły i świetlice . 
ku z pogrzebem ministra obrony, Je- ne. . i w tym relu należy zjednoczyć tych otrz"mu,·ą odbiorniki radiowe 
ne Tambora - ściągn~ł na zlecenie „W 193_1 _roku -: ~ówi Justus -:- wszystki.eh, którzy są niezadowoleni ' 
Palffy'ego do Budapesztu wszyr.tkie staną.Iem JUZ c~łkow1c.1e na phitfornne z ustro.iu ludowo-demokratycznego. 
oddziały woj$k pogranicznych, t~,J<, trockizmu, ktor~go iRtot:i pol.cg-ała Vadas P,Owiedział mi, że, według in­
że granica w ci11gu 5 dni 'faktycznie i na. w~lce pr~eciwk? Związ1rn\~l Ra- f~rma:J1. Ranl~~wicza, wcwnętrz Wę­
byla pozbawiona ochrony. ł dzieckiemu l partiom komunistycz- g:e1:sk1eJ. Partu Komuni~tyczn~j .ist-

nym". Illf:Je silne ug!·uµowame nacJonali-
Rajk przygotowywał Juz wledy - ci:g\'nie oskarżony - styczne i że powinienem związać się 

spisek ut~voi:zyłem. grupę trockistowską, z tym ugrupowaniem. 
ktoreJ daliśmy nazwę „opozycji". Po zjednoczeniu dwóch partii ro-

„Palffy w listopadzie 1946 r. za- Grupa ta organizowała oszczerczą botniczych, wypadło mi spotkać się 
proponował Rajkowi, aby mnie przy- kampanię przeciwko Związkowi Ra- z Vadasem jeszcze jeden raz jesienia 
jął do policji. dzic~kiemu i. \Vę~ierskiej ·Partii ;Ko- 1948 roku. Powołując się na liczn~ 

W roku 1947 - zeznaje dalej Ko- n:unistyczneJ. Pol:cja Horthy'ego po- instrukcje Rankowicza oświadczył, 
rondy - otrzymdem od Rajka roz- • p~erała naszą działalnośĘ. W sierp- że naszym celem winno być odsepa­
kaz, zorganizowania batalionu zmo- mu 1932 rok~ zostałem aresztowany. rowanie Węgier od Związku Radziec­
toryzowancj piechoty, który by moż- J'.e~~r Ham (b. szef węgierskiej kiego i przeciągnięcie ich na stronę 
na było szybko wprowadzić do akcji. pohCJt politycznej) poznał nrnie i za Jugosławii. W tym celu - powie­
Batalion taki został utworzony ze proponował, ażebym pracował dla dział VaJas - należy obalić istnie­
zwolenników Horthy'ego i uzbrojony policji politycznej. Przyjąłem tę pro- jący rząd. Pytał mnie, jakie siły 
tak, że mógł w kaid ej chwili !Jy ~ pozyC'ję i podpisałem odpowiednie mogę oddać do dyspozycji dla t?j 
skierowany do wykonania poważne- zobowiązani~. akcji. 
go zadania. ~rzewodmczący: Kogo pan zdra- Vaclas powiedział mi, - mówi o-

Pewncgo razu wezwał mnie do sie- dztł? skarżony ze w swej walce ze 
bie Rajk i zaproponował mi utwo- Justus: Donosiłem policji o dzia- Związkiem Radzieckim liczlj. Jugo-
1·zenie specjalnego oddziału, którego łaln?ści. komunistów w legalnych or- slo~·ianie na bardzo silnych sojusz­
zadaniem będzie aresztowanie Rako- gamzacJach socjal-demokratycznych ników i zrozumiałem od razu, że mo­
si'ego, Farkasa i Geroe". Budapesztu, o Endre Galu, Istvanie wa tu o Anglosasach, głównie o 

Wśród wielu rodzajów pomocy na­
l•kowych r•iep~lednią rolę odgrywa 
w szkole radio. Ułatwia ono pracę 
zmówno nauczycielowi, jak i ucznio­
wi, gdyż umożliwia młodzieży korzy 
stanie z odczytów i po!Jadanek, opra 
cc.wanych przez najlepszych .fachow· 
ców. Słuchając prelekcji, audycji, 
słuchowisk i reportaży uczniowie za­
zn&jamiajr1 się z rnzwojem wydarzeń 
r,olitvcznych i kultura1nych, a jedno 
c'leśniP. bezpośrednio nadawane w 
s:rkole transmisje informują ich o roz 
maitvch zarządzeniach we własnej 
uc1elni. 
Dzień 22 lipca przyniósł szkołom 

Lodzi oraz województwa wielką i mi 
łą niespodziankę. Mianowicie, 150 
S7kół otrzymało aparnty radiowe. 
Obecnie w mia1ę zgłoszeń Spoleczny 
Komitet Radiofcnizacji Kraju przy­
stc:puie dr• zradiofonizowania j<:k naj 
wiekszej ilości szkół w naszym mie· 
śtie. 

Plan n;diofonizacj1 szkół przewidu· 
je uruchomienie instalacji w szkole 
TPD przy ul. Marysińskicj 100. w 

V." okresie' najbliższych dwóch tyg~­
dni wspólnym staraniem fabryk i 
SKRK zracliof<'nizowane zostaną świe 
tlice PZPB Nr 8, PZPB r 5, oraz 
!;wietlic-a młodzie;i:owa PZZPJG (tkał 
nia 9) przy ul. Karolewskiej 62. 

Ruch li wy Społeczny Komitet Radio 
fonizacji Kraju pamięta także i o 
szpitalach. W najbliższych dniach 
zradiofonizowany zostanie szpital na 
Radogoszczu, szpital dla płucno­
chorych przy ul. Kosynierów Gdyń· 
skich, oraz dzięki staraniom Towa­
tzystw,a Przyjaciół Szpitala Anny 
Mc>rii, tenże szpital. 

Tak przedstawiają się plany radio­
fonizacji na naibliższe tygodnie. Pla­
ny dalsze zależą od inicjatywy sa­
mych szkół, świetlic i szpitali. 

Dla przypomnienia raz jeszcze za­
wiadamiaro y, że wszystkim szkołom 

i świetlicom młodzieżowym udziela· 
na jest sebwen.cja w sumie 10.000 zł, 
zaś należność za radiofonizację roz­
kłada się na dogodne raty. 

wag krytycznych, znajduje~v rn in, 
cha1;aktervst.vczne zdanie: „Nowa li­
teratura polska jest literatui·ą imt­
ju, który krcczy naprzód. Jej !>iła 
tkwi nie tylko w tym. co <;tworz~·ła 
i tworzy teraz, lecz i w tej przy­
szłośri, którą brzemienna jest dzi~ieJ 
szit literatura". 

W pierwszym zeszycie znajc:luje­
my ponadto opis życia lit-~ra-::kie;;o 
w Czechosłowacj: i pq:cmó·.v;cn:a de 
legatów radzicck'ch na KJ:'lg:·e>!e 
Intelektualistów Stanów Zi~inoczo­
nych w Obronie Pokoju . . Wy'Ji~ny pi 
sarz i krytyk i nasz n:edaw;:iy goóć 
Surkow omawia pamflety !\.i. IJ.or,;:;a 
go o Ameryce. Teksty ty<::h pamf!e­
tów oraz bardzo c:ekawą .:i }po­
wiedź Maksyma Gorkiego '1a anlce• 
tę dziennika amerykańskiego przy­
nosi nam Nr 2 m'.esięcznika. 

Z ckazji 2-setnej rocznicy ur0d-.::n 
Goethego znajdujemv w g!erpn~o­
wym :res7.ycie studium A. Mai•:ro­
wej „Droga i poszukiwanfa Goethe­
go" oraz „Myśli wybr;iue o 
Goethc'm". 

W obszernej b'.bliograf:i r~zumc­
wanej W. Jermi!owa czytcl!ljk p'l~­
ski znajdzie zwięzłe omówie'11e ostat 
nich nowości z radzieck:ej •Jtozy. ·-

Uwagi Jerm:łowa bedą b3rdzo po­
żyteczne dla czytelnika ':lc>ls~ieg0, 
któremu pomogą zorientow.ić si~ w 
dużej ilości nowych wydaw;:iic~w ra 
dz:eckich, z których część już zn••'ł­
ła udostępniona czytelnikuw: pol~k:e 
mu. a inne bi;>dą niewątpliwie u1il<­
stepnione w niedługim czasio.. 

Z za:nteres9wanlem przeczy"ur1y 
równ!eż pracę D. Błagoja o R1di­
~zczewie ·(..Radiszczew a przyszł•i~ć 
Rosji"), jednym z pierwszyc'.1 rPwolll 
cyjnych pisarzy Rosji. Jedną z naj­
ciekawszych sztuk teatralnyc:.i. gra­
nych w ZSRR i za granicami rngo 
kraju, jest komed:a Anatola Snf:-o­
nowa .. Moskiewsk; charakter". z kló 
rą czytelnicy polscy będą rię m ),c'li 
zapoznać w drugim numerze .. Li!c­
ratury Radzieckiej". 

Ukazanie się polskiego wyd'l'l:a 
„L:teratury Radzieckiej" ;;a;::d!'?'.a 
poważną luke w naszym 7.yciu knl­
turalnym. Witamy to wyda1.vnict-.vo 
z żywym zadowoleniem. 

Jak potrzebne było to· wvdawni~­
two - sądz:ć możemy po f.l'.<cie, :e 
pierwszy numer „Literatury Pa­
dzieckiej" - rozszedł się w c'.agu !dl 
ku dni - i obecnie trudno ({O otrzy· 
mać w księgarn:ach. 

Drugi numer miesięczn'.ka csierp­
niowy) jest już równie.ż na wyczer­
paniu. 

Przewodniczący: Co panu było wia Kende, Beli Klermanie, Istvanie Ta- USA. 
domo o celach spisku? I ri, Janosu Kadare, Berlincrne Gal~o- Oskarżony stwierdza, że wykonu-

!V Gimr.uzjum przy ul. Nowotki 16, ",,.-m;==::;;;;===:;;;;==::;rn====:;;;;;==::::::==m;====:;m;===:;;;;=='=;:u.-1111..-·1 
S;.kole. P. o.d~tawow~j 28 prz~ ul. Fran I j CO~ Ul"'Z!J•ft• ... ł ~I Oskarżony: Wied;;ialem, że celem ~i, Palu Scdcsticne, J anosu Micse i jąc instrukcje Rankowicza, odnowił 

spisku jest przywrócenie władzy re- mnych. kontakty ze wszystkimi starymi przy 
akcji, aresztowanie - a na wypadek Oskarżony zbierał i przekazywał jaciółmi-trockistami i utworzył dwa 
oporu - fizyczne zniszczenie Rako- policji informacje o sytuacji w ruchu nielegalne ug-rupowania. 

n~zkan~k1e1 76 1 wreszne w VII ~ ..;;:g ....... -Jl _ 
prze_ds7kolu p~zy ul., Le7z~icze,i ~· . ~ • 9 :;: ca~~e ~!~~~~~a;~~ r~\\;::;~~z~ż~';~~~~ I "~ „~l~ ~;~~?d~W:Y ~ a;~sz;~~"l; e;;;; :,; 

tosem tych walk, głęboko zapadały I Ciągnie go wprzęgn;ęty zamiast czestnika walk rewolucyjnych. 
w serca rewolucjonistów. Powta- k<>n'a niemłody chłop. Plekszan Przemawia na tratwach, w bara­
rzały je tysiące robotn'ków i chło- dowiaduje się od chłopa. że padł kach robotniczych i na zebraniach 
pów, walczących o swoje prawoi - mu jedyny koń, a jutro przyjeżdża konsp·racyjnych. Dokoła niego gro 
przeciwko rnsyjskiemu caratowi, do majątku baron i trzeba wyko- madzą s:ę ·1udzie pełni wiary w 
niemiecko - bałtyckim baronom i nać obrok.„ Plekszan chce dać s ly mas pracujących. 
łotewskim kapitalistom.„ Wiersze chłopu pieniądze na nowego konia Naród lotewski staje do walki 
Rajnisa, pełne wiary w zwycię- - ale chłop odsuwa rękę, wyc· ąg- Robotnicy wychodzą na ulicę z czer 
stwo narodu z nową siłą rozbrzm!e niętą z datkiem. N:e, nie weźmie wonymi' sztand:rami. Y'1_ pierw­
wają _ dziś w sercach mas pracują- pieniędzy„. Nie tylko on jeden szych szeregach 1dz.e RaJm~._ 
cych radzieck;ej Łotwy. jest w takiej sytuacji - a przecież I Ale car_scy d~agom roz?1Ja1ą de-

Przed w· dzem ukazuje się odle- wszystkim koni kupić nie można! monstrac1ę. Ra1n s zosta]e areszto 
gła przeszłość _ początki rucnu Ta pełna godności i rozsądku po wany i postawiony przed sądem. 

robotniczego... 111111111111111„ 111 '""" '"""""' "'' '"'"""'"'"'' '"„.„„" „„ .... „.„„„.„„ .. „ .. „„„„„,„ .. ' """'"" '"""""""'". 

,,Jani~ Rajni~'' 
Film o wielkim poecie narodowym Łotwy i wielkim bojowniku 

wolności 

go z zesłani<. noPtę. Na i:--clnym z 
w:eców Rajnis wygłasza nłom ·en­
ne przemówienie - svvoje credo 
~olityczne: 

- M?, Łotysze, walc7.vmy o wol 
ność, walczymy o swobcdny roz~ 
wój naszej kultury ni'lrndowej. na 
sze,go lotewskief[o języka i naszych 
cech narodowych„. 

Gdy rewolucja l 905 roku zostala 
stłum·ona. partia poleca Rajn'sovvi 
udać się do Szwajrar"i i wydawać 
t.am Uerature partviną. Przed wy 
jazdem Rajnis składa przys· ęgę: 
„Przysięgam W? J -:.zyć o spraw<: 

klasy robo.tn · czej aż do śmier::i, 
walczyć o szczęśc:e ludzkogci, pó­
ki s·ły starczy!" 

W filmie „R:ijnis" występują 
""""'""„'"""'"'""""'"'""'""""""''"""„"'"'""''"'"""""'""'"""'"'""'""'"'"""""'"""''""'""' wyi:ącznie a.lctorzy łote\vscy. RolQ 

Janis Rajnis rozmawia z chłopami na froncie 

Koniec XIX-go stulec:a„. 
Młody adwokat, Jan Plekszan. 

po ukończeniu Uniwersytetu Pe­
tersburskiego, w~druje po Łotwie 
z plecakiem na ram·eniu. Spof.(1ą­
da na pola, wzgórza i gaje, wchła-
11 :a całe pi~kno ojczystej ziemi. 
Ale cóż się dzieje r.a tej pięknej 
z;emi? · Przed oczyma Pleksza.na 

s'awa chłopa zaimponowała Flek- W nocnej scenie procP.su zamiast poety odtwarza artysta Jan Gran­
szanow1, zapytał go o nazwisko. ostatn:ego słowa recytuje strofy t:n. Stworzył on szlachetną i pełną 

„Rajnis" _ usłyszał w odpowie- swego w :ersza „Dzień sądu osta- prawdy życ.owej posfać najwyb:t-

Na ekrany Związku Radziec:k:e 
go wszedł obraz „Rajnis", najnow 
sze dzieło Łotewskiego Studio Fil 
mowego. Film ten wzbudził szerb 
kie zainteresowan:e widzów. Szcz~ 
rze, wiernie i z w.elką s·łą arty­
stycznego wyrazu opowiada on o 
klasyku literatury łotewskiej, któ 
rego twórczość związana j esl z re 
wolucyjną walką łotewskich mas 
pracujących w okresie p :erwszej 

rewolucj i rosyjskiej 1905 roku. przesuw::1ją się okropne obrazy 
Jan:s Rajnis - utalentowany nędzy i wyzysku. I wtedy w o­

poeta i dramaturg, świetny tłu- czach jego rozpala się błysk gnie­
macz Puszkina, Lermontowa i ar- wu. 
cydzieł literatury św:atowej, bo- Nastc;p~a. scena filmu mówi o 
jowy pubLcysta, twórca współczzs t:> n;~ w Jaki ~posób p~eta znalazł 
;1ego łotewskiego języka l:terac- SWO] pseu_do~1m, zam'.11 1eszc~e 
kieg o _ był płomiennym działa-1 \.~ .edz1~ł, ze JC_go ~~Z~\'lsko stanie 
czem rewolucyjnym, czynnym _u-1 S!ę głosne w h1~to~·n lite~atury. 
czestmk:cm walk mas pracuJą- Po wznoszące] się w gorę drodze 
cych. Jego poezje, przepojone oa- nasuwa sie wolno wóz chłopski 

d tecznego". W wierszu tym mówi o oiejszego poety Łotwy. Reżyser 
zi. sądzie, który sprawować będzie filmu, Juliusz Rajzman, tak wier-
Dla takich Rajnisów trzeba żyć. wyzwolo~y naród nad swoimi c·e- nie odtworzył w nim atmosferę 

dla nich trzeba walczyć, w ich miężc:imi. 1905 rol'\u, ż.e przez cały czas od­
im eniu przemawiać„. I kiedy po Rajnis zostaje skazany no. zesła- czuwa s ę wzniosły nastrój ruchu 
P":wnym czasie n:łody Plek_szan za n e. Na Syberii pisze tom wierszy rewolucyjnego, w.arę w przyszłość 
mi~szcza W. pras e swo~ P erwszy „Pos'.ewy burzy", które doc ~erają ~zapowiedź wielkich wydarzeń, któ 
boJO\?Y. artykuł pubhcys_ty_~zny: s zyb!rn na ulice ogam· ętej powsta I re przyniosły narodowi łotewskie­
podpisu1e go nowym nazwiskiem· 1 niem Ryg;. I mu warunki swobodnego roz voju 

„Rajn"s". A oto inna scena: rewolucyjne w wielkiej rodzinie narodów ra~ 
Dalej widzimv Rainisa iako u- miasto uroczvśoie wita wraca iace- dzieck.ich. 

' 



Kronika Piotrkowa 

EOMU WINSZUJEMY 
C-: ., ~lt, daia 22 września ·: r '0 l'. 

Dziś : Tomasza 
-o--

\'·~·i":.t~N.iEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital św. Trójcy 

-o-

Ii INA: 
mno .. BałLvk" wyświetla Ii:m 

nroduk~ii włoskiej pt. „Rzym 
Mi~to Otwarte". Film d'J:. ·'.>lony 
dla młodzieży od lat 18. 

Kino „Polonia" wyświetla film 
prc::lukcJi czeskiej pt: „Awan:.:::."n 
na wsi". 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Rozdzie1nia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

(f t O S P J O T R K O W S K I 

PZGS·us rawni r 
Szkolenie brakarzy zapobiegnie marnotrawstwu cennego surowca 

Ja·k ,iuż donosiliśmy skup skós 
surow~·ch zarówno w powiecie 
piotrkowskim in.k i na. terenie 
Rzeźni MiE>.is·kie.i przejął 'Powia­
towy Zarz1,1d Grr.imwch Spół­
dzielni Samo.pomocr Chłop­
skich w Piotrk{?Wie. Stos-owany 
poprzednio Pl'Zez Centralę Skór 
Sm·owych s~'stern skupu, pole­
gajl}.cy ina ko1·zy;;taniu z pośretl 
nicbva agentur, nj.o tylko otv>if)­
ral dro.gę do na1luż,·ć lecz ta.kże 
często krzywdziJ· rolnika. Agen 
ci 11ie zaws,ze płacili c:hlopu prze 
widziane cell\·, lJ:na tym zdarza 
ło się Ż·e najlepsze skóry węch·o 
wały do pot a jem ny eh g·a.rbarłi. 

W ostatnich miesią.cach let­
nich jak na-s informuje P.efera.t 
Skupu .prlY PZGS w Pi-cJ1trko-

wie <:>tiroty miesięczne zmalały. pohirg·n.ie t<> d<>tychczasowemu s1<;i z ce!c-m Z.lięta przez chłopa 
Przecięt.uie ·~·vnosily one ()koło marnotra\·.~twu cenne.'<o !rnrow- ,:kóra ś•:,·il1:::ka fr;i_r·ila zarówno 
4 milio1nów zlotnłl miesięcznie. ca, ponadto p()rlniesie warto.ś.ć na. S\VeJ l\'ielkości jak również i 
\V zwil:).zku ze zhliżt1.iącym się iakościO\Yl~ skór. jakośrJ. 
~czo'ne_m zin~o\~·rm Db'.·otv \Vin- l'\ieznieżnie od skupu. skól' by 

1 

Ta~yfa c::.n .:z"." sJ.;órv prze~sfa-
fly zw1i;>ksz.\·c S!ę PZGS wraz ze cflęcv1·n i świl1~kic:h prowadza- · i l . • .... .-•- • 
S Ó'd · · ·... · G · . · • · · . · •• wia s e n~~-~a'U'ljC<>. za ~l'l.orę P f zie1n1„m1 mrnn> m1 p.rzy- nv t.r;J·11e skup slrnr futerko- . . · · . .- . 
St"'JUJ·e ''' n"1·1)'1·z·"z\·n1 czas1·e clo , l ·· 1·k· . . J . i;wmską pk:n fzę i3SO za kg, za ,~., . , . ".'.:-. . .·. · l"""YC11. z .. o·o 1 ow_1 zaJecr. ~z „. - '"' , , "' _ ''~moz~,1e1 _aJ,cn ma1ą.c~1 na w na1hl1zszn·h t.lmach przykaz· -kór! hynlę-ce ~"Il it rn te ,.kó 
rem ca1kow1te opanowame ryn- 1 dej Gminnej Spółdzielni \\Pr·o- rv c1el~ce <Urn zł. zn kn. skóry 
ku. · wadwna zo.::tanie ho·d-O\Yla. kró- kC'::rie 550 z1. rn lrg. 

\V powa,żnnn stopniu przyczy I ika fute1·ko,yego. Za skórv bi:J'a!lie pład się ot1 
ni się . do , te.2;-0 p1',o.iekto,:·a11e O ile idzie o skór-O"wanie świ1i szinki Prz:{".::Iętuie cena watta 
szkolenie brakarzy. Szk-0len1e to t<> PZGS cłą.ż'' do te.go abv świ - się oi.010 1.::m.:i ~t 2a !rzhil:.ę. Je­
p~·nwadzo_ne będzie przv. wsr:y.st- nie skóro\Ya.ne brłv w Rzeźni śli idi;ie 0 skóry iuóliezc fu~er-
k1ch Gmrnnvrh Spółdz1el111ach Mie.isk!e.i, gdzie przepro\l.'adz.a- , . 0 • 
Pr::r.e:,zkoleni brakan;e bedą. mie i~.t to wykwa lifiko\v,ani fachow- ko~c to cena :c? ·wvn 81 33? ~ł. 
li na celu również uświadom ie- rv. Zdejmowanie sk&r świ1'l.- za sztukę. N<· .c;;:y r.iznac;;:yc, ze 
nio chłopów ja!{ należy skórv ski<'h p1·zez poszczególnych· g·os- pcwyższe ceny !1.0t'~1cz~ (kór wa 
zde.imow3c i kons-erwować. Za- P-(}C:irzy 11 ie.isldr.h czi:sto miiał{) gi tak zwanej ńdcnei. skóry 

wagi suebej s~ tlwa i:azy droż -

TKACZE BEŁCHATOWSCY 
sze. 
Spodziewać ;;ię należy, że w 

związku z projektowanymi u­
sprawnieniami 11a tvm odcinku 
skup skór w na'lzrrn p-owiecie 
wzrośnie il-0śriO\\'O i jak-0ściow<>. walczą o podniesienie jakości produkcji 

Komunikat 
Komisji CennUrnwej 

Kómisja Cennikowa nrzv Zarzą­
dzie Miejskim w Piotrkowie poda 
je do wiadomości, że począwszy 

od 15 bm. wprowadzone zostały 
n2.stępujące zmiany do obowiązują 
cego cennika. 
Cenę detaliczną mash mleczar­

~kiego ustalono na zł. 660 za 1 kg, 
Cenę detaliczną masła osełkowe 

go ust::i.lono na zł, 530 za 1 kg. 
Ceny maksymalne detaliczne s~ 

rów dojrzałych: Ementalski i gr:> 
yer: gat. I 950 zł,, gat. II 860 zł . , 
gat. III 760 zł., gat. IV 570 zł. 
E<l:-:.mski i inne tego typu. gat. I 
65() zł., gat. II 580 zł., gat. 111 
fi20 zł., gat. IV 39() zł. Ty~.tycin. 
gat. I 580 zL, gat. II 520 zł., g,lt. 
UJ 470 zł., gat: IV 350 zł. Salami 
i trapistów. i;at. I 500 zł., gat. II 
450 zł„ gat, III 400 zł., gat IV 
300 zł. Migkkie: gat. I 410 tł, 
gat. II 370 zł„ gat. III 330 zł., 
gat . IV 250 zł . 

Ceny pozostałych artykułów 

spoiv-»1czvch picrwst:c.i potrzeby ')_ 
bowiązują nadal bez zmian aż do 
odwołania. 

Wzrasta.tą obroty PSS 
Współzawodnict1Y<> pracy w mez .J1a wynikach pracy tka<'zk' 

PZPB •.v Bełchatowie podolmic Pawlak Hele.ny. 'V ubiegłym 
ja:k i w i.nnvch placówkach Pl'Ze rniesią,cu w' pr<)llukowała. 011a 

mysłu ba..,,,;ełniane.g-o wkroczyło. ?lrnło 130 Pl"?•cr:?nt primy. \V bie 
na nowe tOirr SzczeO'ófną. uwa- I z~lCYm. -0•ln-esie I·Iel_en':' Pawlak 

,' · · . ':. .. . . . podwa)a. swe wys1łk1 prag111,1.c 
g{,). z_wrnc-o_n~ n_e. uz.1 ska.me. Jak podwrżsżrć d<.1trchczas·O\Ye swe 
na.iw1ększe.1 1Iosc1 towaru pierw W)"niki. 
szego gatunku t. zw. primy. Do- r ,„ . , _ . _ . 

Mi ęrizy innymi wsp-0m111i eć ina 
!eżr róvi11tie·ż o snowaczu Zdun­
ki cwi r.zu. który osil:).gną,ł 124,3 
prccent ncrmy. Nie 'viele w ty­
le powstaje tkacz Łucja.n Miel­
czarek oraz i\laria Pęcin.a., któ­
rzv w ostalui.m czasie podnieśli 
dotychcza.sowc swe wyniki. Miel 
czarek osią.g-ną.ł 115 procent 
piern'5zep:o gatunku. Pęci.na 109 
procc·nt primv. 

Poszczególne placÓ\\'ki handlu!' Warszawie - roziprowadzenie 
detalicznego prowadzone przez \V)'twal'Zanyr.h przez .nie ubra1'l. 
Powszecbnę, Spó!dzielnię Spo- i odzieży n'l'Zez sklepy spółdziel 
żywcóvv „Praca" w Piotrkowie,/ cze posiada spGcialne ~naozenie. 

brymi wynikami na tym otlcin- Nie !\?1s.zymI . ".vmk3;~1 par 
· . . . . · szcz:i·c1c się moze rówmez mło-

ku. poszcz.vc1c s1~ moga, qrnstę~ i.ly tkacz Ma·rian l\fatrszkiewicz. 
PU.Jśl-CY przodowmcr pracy lu fe] PomimQ, że. ic<>t on mlody.m i 
~z.rch PZ.PB. sios.unkovvo mało cloświaclc·zo-

He.iena• Pawlak tkaczkn. 1uz nym tka·czem. w ubie·głyrn mie­
od szeregu mfo.:;ięry wyrrJ.:'~niała. siącu oslę.gno,ł -011 126,4 pro­
się zarówno pod '\'zgl(;'tlern ile- cent no1mv. Pr·owadzo­
:ści jak i j~kości produkc.ii. Pcd- na obecnie akcja sz.koleniowa. 
jęta ostatnio kampania o uzys- tkacw przyczn1i się do tego, że 
kanie jak 1na.ilepsze.i jakości w Matvszkiewic1z ~Iarrian podnie­
dodntnim stopniu odbila, sic;- rów sie ilość pie1·wszego gatunku. 

Do bitwv o lepsza. jakość przy 
f'tQ•PU.le coraz wirycei pracown1i· 
ków w bcłchat-0wskich PZP'B. 
Spodziewa<: się należy, że wp1'0 
wa.dzona ostatnio akc.ia do­
kształcania tkaczy pozwoli tam­
tejszej za todze p<J.d11ieść wyi1i ki 
dotrchcz.asowej swe.i p•racv. 

wykazu.iQ. wzro5t ohrotów - w Na odcinku współzawodnic-· 
porównamu z r-0kiem poprze-cl- twa pracy pracownicv PSS „Fra 
iiim o 200 p·roeent. Jest to z ra" p~szcnrić się mog0 pozv­
ieclne.i stl'orn' dmvo'Clcm należy-i ty\vnrmi <>sią.g-nięciami. \V sier­
teg-o wypełnie11ia przez handel I pni11 0 zcspo~ów sklepowych 
uspoleczuionv swoirh zi:da11 -j przek1'oczrło wyznaczoną. normę 
z drugiei strony na!Dmiast -

1 
pracy -O·d 103 do 166 prncent. 

świadczy O C'<ll'GZ większym zro- == ..._,.=- m 

zu mieni u Pl'7.ez luci zi m·acv ko-1 t ' §) lf. • 
nieczn-0ści zaopatrywania się GfiCUCil OTiGr 
we w.-:;zeikie art,'kuły w tych pla h d ·' 
cówkach. · · . na uU OWQ remizy 

Prócz ::klepów spożywczych 

Opiekę nad świetlicami naszego powiatu 
PSS „Praca" otwiera coraz wie Apel Komitetu Budowy Remi­
e.ej placówek ha_ncllu detaliczne I .zy Streżackiej w Piofrko\\·ie, 
go rn·zprowad·z~.1ą.cych artykuły nawołują.cy do składania ofiar 
Lekstylne, ·węd!rnv. <l\YOCc, arty- . . . · . . b 
kuły go5poda1'sh-va domowego,\ piemęznych :na ieJ szy sze '"'>'-

. przejmie Związek Samopomocy Chlopskiei wyroby mo'Ilo·polowe itp. Nie-I ko11czenie nie pozostał bez ech.a. 
ct3iwno otwarty został sklep arty i Pocltr•zymu.iac łańcuch datków 
kułów g?spodar.::tw~. dnmowego

1 
pri:eznaczonych rni. ten cel Ob. 

przy ulicy Grodzlo.e1 - zaop~-. Faustrn \Vpłacił 1.500 zł. \Vzy-
Ś\\'ic{licc wiej~ki·e. znajdują.ce 

się n na."z.rm powiecie 'P1'0Wa­
t1zone hyly lll'lez różnego rodza 
ju in.-t)iLucje :i <>rganizacje, ·co 
utn1dnialo w znaczn>·m stopniu 
1morcl.niarję ich pracy i dzialal 
n<>ści. Obe<'nie 1pr<>w'8dzenie 
wszystkich świetlic przejmuje 
Zwią,zek Samopomocy Chłop­
;;kie.i. P<Jcz:;t wszy <Jd d•nia. 1-go 
~;L)'crnia .llież~.cego r<>ku przejęto 
już 27 świetlic. reszta "ZQ.Stanie 
przekaz.ana ZSCb. w najbliżsizym 
czasie, tzn. nie później n1iż do 
końca. reku. 'V fon sposób świe­
tlice oti·z> mają. właściwe ki ero~ 
wnictwo. pomoc i stałą. -0piekę. 
Pragną.c -0żywić pracę 1kuHu -

ra!nl). \V świetlicach Z. S. Ch. 
or~~Dnizu.ie z dniem 2 październi 
ka kurs kierowników świetlic 

wieJskich, na ,któr\· 7. powiniu!skiej opratO\'\'ał "Qll=U1 lJll\C' .Oa 
piotrkowskies.ro ·wy.iac!ą. dwie o- odcinku ~ ·ietlicownn na 1iaj­
soqy, -póiniej liczba ta znacznie bliż:,,,ze miesią.c:c. Plan ten \Y 
wzro:f,,nie. Absolwenci tego kur· wic;-kno:jci realizowan~ hędzie 
su zosiruna. zatrudnieni jak.o eta 1v okresie zimrrnym, uo ta pora 
tawi prawwnicy świetlic wie.i- najbardziej -0dpowiafla ludności 
skich. wie.iskiei ze wzg·!ędu nu brak 

\V cz~"lmych ołleci'1io tiwietli- zajc;ć go.".poclars,kirh. 
ca.eh i:.:tnieia. 3 zi!J'eies!ro,wanc Pla.nowan<' ie••t we wsp·omnia­
z~:;:·poly artystrczne, -Oraz kilka ri\·m okresie utw0rzenie zespo­
innych zespołó-w, które prze.ia- lów artystycznych, kapeli lud-O· 
wia.ia. dużą. ż,·,yotn<1ść. Ze1-'pól '"Ych i zespolów chóra.lnyrh 
artystyczny w :.\leszczach i est 1n·zv \\'SZ> .stkil'h prawie świetli­
inajlepie.i z,organizo·wanym w cacll istnieją,rych w 1naszym' po­
naszym :powierie - należ.\· i<'d· \\'iecie - dDtrehczas i8tnic.ie ie­
nak \Yiększa. u" ri~'? Zl\Tcicić na cl .\··na kapela ludowa w B{)g~a­
dobór sztuk - .ialde l.ir,t!i:i, wr-· no\\·ic. 
stawione. Bionu: pod uwagr, Dnża. wag-ę lH'zrwif).zu.ie .sfr 
fakt. że młodzież wiej~ka inte- także do zapoznania wsi pi-0trko 
re~u.ie się życiem :!rt1·stynn::rn I \YSkich z filmami -0światowr­
- Z·wią.zek Samopomocy Chłc•p- mi, które dotHhczas był:-- rzad-

kości~ - w czasie trwania mie­
siąca przyjaźni polsko - radz!ec­
kiej pn~cwiduie się ponadto wy 
świetlanie naicelnieiszych obra­
zów pro,dukcii radzieckiei. 
Należy sio spodziewać, że przt; 

_fęcie świetlic wiei ski eh przez 
Zw11;tzek Sarnopom-0cy Chłop­
skie.i przyczyni się do znacznego 
ożywienia żnia kulturalno - o­
światowego \Ve wsiach na.szego 
powiatu. (S.) 

trzonv we \Vszęlk1eg-o rodza.1u i · . • . . . . 
naczynia. kuchenne. •na.krycia sto wa on oo po1scia 1ego śladem 
łowe. gwoździe i inne. I Ob. Ob. Kopydłowskieg·o Leonar 

Jeszcze w październiku otwar 1 da i Bykowskiego Bronisława. 
te zosta.nQ. w naszy~ mieś_cie 1 Prz:-·pominamy że wszelkie wpła 
ch"'.a sklepy konf~kc.r.in~ _posia - ty wnoisie można do placówki 
cla:ią.ce na składzie {)(}z1ez goto-! . " . • .· 
w:i.. \V zwią.zku z uruchornie- RS\V _,,Pwsa w. P10tikowie 
niem dwóch wielkich fahryk przy ullcy Sł-0wack1e.go 26 od 
konfekcyjnych w Szczecinie i godziny 8-e.i do 15-e.i. 

łłowowybrana Rada Zakłada 
usprawni działalność Spółdliel11i Budownici~Ja Weejskiego 

SPOŁZAWODNICTWO W NAUCE 
Nowopowstała na terenie naszej Rady weszli Zając Bronisław -

go miasta Spółdzielnia Budownk- murarz, Szczepanik Tadeusz - · 
twa Wiejskiego objęła prowadze·· stolarz, Mastalerz Stanisław -­
nie wszvstlrich robót remontowo- szofer, Dudkiewicz Jan - mu­
budowl0:-nych na terenie naszegrJ rarz, I.Trzeciakiewicz Piotr - sto­
p :nviatu oraz częściowo powiaLu larz, Chmielewski Raman - mu­
rad-0mszczai'1skiego. Krótka stosun i·arz, Przyłęcki Władysław -

związku z tym należy współza1.vod 
nictwo, które obecnie znajduje się 
tutaj w powijakach rozwinąć i u­
sprawnić. Współzawodnictwo 
wprowadzone będzie między po­
szczcgólnvmi grupami pracowni­
ków, pracującymi na oddzialnych 
bud-0wlach. Na zakończenie obrad 
kierownictwo oraz załoga post:lno 
wiło opodatkować się w wysoko:;;ci 
jednego procentu zarobku mie­
sięcznego na odbudowę Warsza­
wy. 

podjęli ZMP-owcy Gimnazjum i Liceum im. Boi. Chrobrego · kowo dziablność tej placówki da mistrz ciesielski oraz Doniec '\iVal 
ła pożądane wyniki, przyznać trze demar - pracownik umysłowy. 
ba. że roboty

1 
inwestycyjne na te- Jak widzimy więc większość 

renie naszego powiatu przeprawa- członków Rady Zakładowej 
dzane są sprawniej ni2r to było tlo t.o fachowcy, którzy n1ev1ątpli­
tychcws. Spodziewać się jedMk wie przyczynią się do podniesienia 
należy, że w najbliższym czasie na ''"ydajności tej placówki. Na zebm 
stąpi poprawa dotychczasowej niu tym podjęte zostało zobowią­
działalności tej placówki. zanie, że Spółdzielnia Budowni-

\V Z\1·ią.zku 7. r-0zp-ocz:vna.iącyrn 
!'ię rokiem szko·lnym. ZMP-owcy 
Gimnazium i Liceum im. Bole­
sła\Ya Chrobrego odbyli Q1gólne 
rchn:inie ori:::anizacyj.ne na któ­
n·m op1·aeowano wyt~'czne pra­
ce na !Jieżę,c,, rok szkolny. 

Na pierwszym pla.i\ie wysuinę 
ło Bi<;> nat~~chmia<:t!J'we p-0djęcie 
wspólrnv.'·Cdnictwa w .rn'!uce. 
\Vspółz.awodnichYo to wprowa­
dzone b<;.dzie zes•i:>ołowo i indy­
\Yiclunlnie. Zorg·anizowana ,zosta 
ła ró\Ynież Hkc.ia sr:mokształce 
niowa, któ: ei zadaniem będzie 
f'l'Q\,·adzcni3 szkolenia po linii 
icleol<Jg-iczne.i. Poslan.{)lwi-ono. że 
r'.ilbrwa~ sic; hedą. zehra1nia t. zw. 
<1ck0r~t<:łcają.ce ina których wy­
g·J.n5zn.11e hocl:;i, referatr. o•praco­
\Yanc 1wz~z poszrzegól.nrch 
<'zlonków. 

vVrlonimrn f.ekrja. f'P·nrforwa 
]1•0Sfl.lll OWila J'-O;.:porzq_Ć przygo•[O 
\\·n·ni-: clo .ir 0.ienm·ch ~1zkolnvch 
imprez spol'tow:.·ch. Przewidzia 
nc sa. za.wodv w piłkę nożną, 
siatlcó\Ykę i lwszykó\\·kę. 

\V naibliższrm rza<>ie na tere­
nie tutejszego -k-Oła Z.\JP-owskie 
go roz·PODznie swę. działalność 
nc•rnPowstała. sekc.ia kultura! -
no - oświatowa. Zadaniem ie.i 
i )~clzic urząllz.ać wieczon, lite-
1 ac:kie. pogadanki i irnprez:v ar­
tystyczne. Pienvszl), impl'ezą. ar­
t:.'styc•znę. 'v · bieżą.cym r-oku 
~ zkolnym beJzie "·ieczorek .pie­
~ni humorów i t?.ńca. Dochód 
lei imprezv przeznacz<Jnv zosta 
11io '"' hnrln,'l·e f'.entralne>ro Do-

J 

mu ~Uodzieży w \\-a1·szawic>. Z:\IP po,:;taf!O\\ iii -Ożywić llzialal 
Postanowiono ró\vnież OŻ\'\\ iC:: no:ść i:.:tnieją.ce;io na iercnie g-i­

życie świetlicy ·zkolnci. \\' nai- mnazium koła. Przyjaźni Polsko 
bliższym czasie {wietlica ta wy Haclziec:kiej. Kolo to w chwili 
p-o~?.żona zostanie w radino·d-1 nhecnei liczy okol o 300 człon­
hiornik oraz wszystkie czasopis- ków. Celem . PCA"łehienia. przy­
ma i pTasę bieżą.c:;i.. Już obecnie jaźni z bratnh;i. mł-0dzieża. w 
ze.spół śvdetlicowy przygotc1\1J- Zwią..zku Ra{faiec·kim postano,.. 
je pien:vsze artykulv do gazetki wioi19 w hr. 111awiaza~ koresp.on 
ściernne.i . W zwil:).zku, z iyrn, zo dcnc.io z ntlorlr.icżą. Komsomołu. 
zbliża się dzie1'l. 2 paździe1'11ik..a Jal< widzimy wiec Z:VIP-owcy 
„Dziei1 Pokoju", <poż~danc by- Drzy Gimnazjum i Liceum im. 
łcby, a.by -01kolicznofć tu ll\\"ZHlę- Bo·lesława Chrobrego postawili 
dniona zo'ltała w hieżacym nu- cobie szcmkie zada~1ia i spodzie 
merze gazetki ście.nne.i. 1'.·ać -,,ię należv, że r.csta•na one 
'Członkowie tutejszego koła w pełni Zł'ealizow<:ne. 

Tak się zdarzyło, że dotychczas ctwa 'Yiejskiego w Piotrkowie I 
załoga tej placówki nie miała swo plan pansh":owy na rok_ 1049 wy­
jej Rady Zakładowej, Inicjatywa kona do dma 15 grudma br. W 

Złóż ofiarę 
na Odbudową Warszawy 

więc spoczywała wyłącznie w rę­
kach administracji. Obecnie przed 
kilkoma dniami na ogólnym zebra 
niu załogi wybrano pierwszą Radę 
Zakładową tej placówki. W skład 

Kronika sądowa 
Są.~, ~kr<:>iwwy w Piotr!rnwie j rniesią.c are~ztu i 20.00~ zł. grzy-

w \\. :'r dziale Ka1·nym - Skarbo'- wny z zamiana w razie niemo~ 

M;lo ;_poz· ytjQczn;e. ~pędza1·ą czas \YY111 '\V dniu 15września1949 r. żnnści Ui;.:zczenia na 2Q dni aTe-& .li. ,..,. Ja. ;;::; rozpatrywał sprawy tak zwanne sztu; 
,,biml>~·o\Ye". przy czym ska;rnn i Maria Buhisowa. mieszkanka 

d • • d k I El kt • p· t k k" • zostn.h: wsi Matyldów g·m. ~fach01·y, za z~ec1 prze sz o a przy e rown1 10 r' ows 1e1 Helena \.Vnie3ZCZYllSka, miesz- Pl'Z{'Chowvwania. 1,25 litra samo 
Prze_dsz_kole dlr. d_zie.· c_i pr_zy_ El_ek_. , nie o,,raz szereg innych dziecięcych I nak w. zwi_ązku _z proj_ekto_ wany_m.. ka.n ka Rozprzr. PO\da;tu pio-tr- g-onu ~ 11-~ 20.000 zł. g-rzywny 

b k . . . kmYsli:iego. za nie!2galna. s·m·zc- z zarnia.nq, w l'azie niemo7nosci 
trown1 P10trkowsk1eJ lStnleJe JUZ za a.ve · . .. rozszeizemem teJ placowki n<:!.leza tlaż wódki - na dwa tq~·o·clnie uiszczenia na 20 dnr ares;::tu: 
od dłuższego czasu i przyznać trze Podczas ubiegłych wakacJt loby personel uzupełnić jak naj- aresztu i 20.000 zł. grzywny z za Edward S:rnzęsnL mieszka. 

przedszkole to zostało gruntownie szybciej, . . . . . . . nice wsi 1 ,!l'min'.' RI'Z.yz·anóiv. ba rozwija się coraz lepiej. O ile odnowione i umeblowane według M. . . . 1 1ma1:ą. w razie n1enwznosr1 uuu- „ , . 
owią~ o w:yposaze?m. prz~r.- czen1a na 20 dni aresztu; µowiatu piotrlrnwskieg-0, za prze 

w początkowym okresie liczba najnowszych wymogów. Jest jed- szkola me nalezy pommąc znaJdn . . . • . . 1·ho\\nnmie 0,15 litra sa·mogo-
dzieci był~ ~iewielka, to obecnie nak i pewna bolączka. Liczba dz'e jącej się tutaj biblioteczki dzie- B Jan. mason, ~ieszkarnec wsi nu - na j eden miesii;tc aresztu 
znajduje się tutaj około 43 dzieci ci z tygodnia na tydzień wzrasta. cięcej, która zaopatrzona jest w I rzei;:1e Pila gm1:1v Ręczno. P<>W i 20.000 złotych grzywny z za· 

. W związku z czym dotychczasowe dużą ilość książek dla dzieci -0 pi-0trkowskiego, za nielegalny miana. ,v r".iz.i·e ,111·e·Ii"oz:"n-"s~„ 1• zarówno pracowników Eleklrowm · · k · · byt "' " " , pom1eszczeme o azuJe się z wspaniałej szacie graficznej. \Vyrób s~mog-onu - na jeden uiszczenia na 20 clni aresztu; 
jak i pracowników innych pio~~·- szczui:;łe . Pożqdanym było by aby Kierownictwo Elektrowni post a - iEi!i ,.., wN-=nrunS11•+1N•wWWWNw 41,.11694'fi!•&;wt:wd .m h!i41:! 
kowski:ch zakładów pracy. przedszkolu oddać również przy_ nowilo zwiększyć ilość godzin po- 00.~.c<X"~~~"';-~~··xy 

Zarówno wyżywienie jak i opie kgające lokale, które nie są całk0 I 
~;z~~- P~~;~~~~~i!u~'1r]li~~~n~0 j~~t ~~~~~~szk:i:j~~~s;~~~1icż B~;fe~!~: ~~

1

~~:~~~;~0~ ~z~;;~:z·~~!~· 0~b;~ CZYTAJCIE GŁ o S' I 
kalorycznie i smacznie przyrządza starczająca ilość persondu. dzmv 9- 14, lecz JUZ w medalck'.~J J . 

ne. Nie brak dzieciom i rozryw:ik.11 Wprawdzie dotychczas opieka nad przyszłości czynne ~!'ld.Żie od .g')·· I ; rozoowszechniaicie I /J . . 
Znajdu:ia sie tutai drcwniar·e lo- dziećmi nic na tvm nie cierni. ie<\ dzinv 8-16 



9lf1 i?mrtYWKI UMViSlOWE~ 
Redaktor Hercen·? 

' ...._ Sekretariat Redakcji „Głosu" !-, sp1ytu - to obywc. tel powinien uzy­
oznajmid przez telefon nasza sekre- skać nagrndę. 

tarka. - Nie bardzo bo się nie udało. 
- Chcidlem dowiedzieć się, gdzie ' 

piacuj<! rPdaktor Hercen? Rozmowc zakol'lczył obustronny 
- Ti:1kiecro redaktora w Łodzi nie wybuch śmiechu. 

Jrta, może któ1 yś z młodych aplikan- Podobnych rozmówek było sporo. 
tów dzier.1.!kd1skich? Dziś, gdy uagrody zostały już rozda-

- Nic, to jui jest starszy ptln, kló- ne, warlo omówić wyniki naszego 
ry w XlX wieku wydawał już jakieś pierwszego konkursu, tym bardziej, 
pfamo. że otrzyn1nliśmy w związku z tym 

- Aha - teraz zroznmiałam - wiele rerdecznych listów. Za l!sty te 
to chod;:i c• nasz konkurs rozrywko- zćlcnemu bractwu miłośników logo-
wy, prawda? gryfów d<iękujemy i przepraszamy, 

- Mniej więcej tak. że ze wzgl('.du na nawal pracy rcdak-
- W sobotnim numęrze będzie po- cyjil.ej i szczupłość naszych łamów 

c.inne rozwiąza·'lie. A swoją drogą, rie jesteśmy w stanie odpo-wiedzieć 
gclvby to tył konkurs na wykc:zanie kclŻdemu oddzielnie, a stosujemy „od 

powiedzialno3ć zbiorową". 

łJ ~ 
Awi~c: 

fĄTg I 1 ;.,:;:,":~;;,,~i;'':;;„,~' k:;~·~~;· 
~ I ~0m, wvrnza3ące ~1ę między innymi · i nadsy1anicm projf'któw nowvch za-

P}.Ń~~'l'~VOW Y TEATR c•ań. Dolychc7as nadesłane różne lo-
IM STEFANA JA.RACZA . gogryfv, szarady,_ k:,·ddraty magicz-

r • • • · • I ne, rebusy i hnn;glowk1 wyd:.3ą się 
Łodz, ul. Jaracza 27 ! nam zbyt trudne. Prosimy więc, ahy 

Dziś o go~i? 19.15 dr~n:at _Jullu~ ! ncidsvł'1nE: zadania były bardziej dla 
sza Slow.ac_k1cy:o _P· t.. _„Maria Stuart I p1 zeciętncno czytelnika dostępne. Za 
w now~J lilSQen:zaCJi Iwo Galla,_ z dania, które wykorzystamy, będą 
ilustrac.ią muzyczną Waldem-l.a 'pemiowa1,e. 
Maciszewskiego. 

z chwilą roz?rnczęcia przedstawie­
nia nild na s:>lę wpuszczony nie bę­
dzie. 

TEATR LALEK „P[SOKIO" TPD. 
l'\awrot 27, tel. 135·74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. '1.30, w J?-iedziele ~ śwjęta "go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i kozlęta . 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-cj 
„Kolo~·owe piosenki". . 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil­
ka dni bf'rlzie niet:zymw ze względu 
na przygotowania do premiery 
„\\'esolej l\1askaraJy". 

TEATR ,,OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie-. 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyc;:na .. Krnwiec w 7.!'Pnku". 

~IKlllA• 
ADRIA - „świat się śmieje'' 

godz. lli, 18, 20 
film dozwolony dla: młodz. od lat ~.o 

BALTYK - „Ali Baba i 40 rozboJ­
ników" - film w naturalnych ko­
lurach 

godz. 17, :!.9, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BA.JKA - „Kurhan Małachowski" 
goaz. 18, 20 
film dozwolony dla młodr.. od lat 14 

GDYNIA - . „Progr~m Aktualnoś~! 
Krajowych i Zagr:m1cznych Nr 40 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, lJ, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrac~ 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwo1ony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - ,.Antoni i An­
tonina" - godz. lG, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat H 

ROBOT!~IK - „Cyrk" 
"'Odz. lG.30, 18.30, 20.30 

fllm dozwol. dla młodz. od lat "!.1 
ROMA - „Dzieci z jednego podwór­

ka" - godz. 18, 20 
fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Delegat floty" 
dla mlodz. godz. 16 
„Słońce w~cłlodzi" 
godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLO\VY - „As wywiadu" 

dla miodzie!1y godz. 16 
,,Za w«mi pójdą inni" 

1 godz. 18, 20 
film dozwolony dla rnłodz. od lat 12 

SWIT - „M;r ~ Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

TĘCZA - „Harry _SJ?iith ~?kryw .... 
Amerykę" w polslneJ W'.~l"SJl 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla mlodz. od lat 12 

TATRY - „Ska1·b" 
godz. 16, J 8, 20 

2 'N nan.esłanych rozwiązaniach Jo 
gog1 yfu nr 1 najb<HrlziPj rzuca­

jącym się w oczy l·!ęóem był „zga­
dywany" styl rozwiązań. Ot, dopaso­
wywano s~ov„a do podanvch liter. 
Tc-k p~wstawaty przeraźliwe dziwo­
lągi, jak nazwa pisma Hercena „De­
wan" lub „Dywan", zamiast narod-
1.icy, pisano narodowcy itp. 

\V zwi«zku z narodnikami niektó­
rzy czytelnicy mieli wątpl;wości, któ 
re przecie:: „Histori<i WKP(hl krótki 
kurs" -· łatv;o r01prnsza. Czyt<:my 
lćun na stronie 15-ej wyda'1i·l. war­
srnwskiego, 1!)4q: „ ... rewolucvjna 
mlodzie:i: intPli9entka, prz!>brana w 
od7ie7: chłopska, ruszvla na wieś -
, do ludu" („w narod"). jak to si<> 
wówczas mówi\o. Stąd te:i: powstała 
nazwa „narodnicy". 

3 Wniosek wic:c z poprzedniego jest 
taki - nie 1110.'.na slosować sy­

stemu „zgaduj - zgadula", lecz trze 
ba odsrnkiwi1Ć 1r.. czPnia słów we 

' właściwych ź;·ódi ·•~h. Zdradzę \<\'am, 
: kochani CzvtPlnicy, tajemnicę, że naj 

lepszym „brykiem" czyli „ściągą", 
jak się mówi po szkolnemu - do hl­
sloi~i ruchu robotniczego - jest Hi­
stona \A/KP(b). W rzeczach nowszych 
1 'O~na p('5ł11giwać się Kalendarźem 
Robotniczym i \Naszą codzienną ga­
zetą. 

W. Ażaiew 

r{r 26!f 

Co nam prZJUl.OSą niedziel0~ hole o m·s!rzosfwE Tu .li~~ 
11111111111111111~1~""11l'lll""'"l""l"'llllłłllłllllllllllllllllłllllllllllllf:lllllllłllllllllłlKla sy Pa ns ~wo wet? :::::::::: p1ęsc1arska ! 
ŁKS Włókniarza cżeka ciężki mecz w Krakowie 

W nadchodzącą niedzielę odbę­
dą sil' w Polsce następuj11,ce spot­
kania o mistrzostwo pierwszej lig! 
pilkar-:Jdej: 

W llrakowlc: Cracovia - ŁKS 
'io\'lókniarl, 

w \Varszawie: 
Gwarćirn, 

legia - Wisła 

w Poznaniu: \Varta - Polonia 
(Bvtom) , 

w Chorzowie: AKS - Polonia 
(Warszawa), 

na ~ląsku: Górni'< (dawniej 
Szombil'rki) - Ruch, 

w Gdaiisku: Lechia - ZZK (Po­
znań) . 

p (i d,•.ls;·ym, w pełni 1.ego słowa 
znaczeniu występie ŁKS Włól>: 

nicirza na meczt• z Górnikiem. przy­
chodzi teraz kc.lej na spotkanie. z 
C1 arouia. ł't-zec!wnik to jest groźny 
dla .łodziul!, jednak nie trzeba ~racić 

Wi ksze wygrane b 7 lote111 
I &zy dz er\ ciągnienia l•eJ k osy 

nadziei i z góry rezygnować z wygra na ?trzymać ciegów od stołecznej 

n!!j. Cracn\ ia cbec:nie zajmuje trze- Pc•lonii? 
c.ią lokd!Q w tabeli, posiadając iden- Górnik zmierzy się z Ruchem. Tu­
tvczny slc·sunek punktów co i Pnlo- ia; będzie trudniej wytyp?wac zwy­
r.ia stolerzna, posiada jednak ~orszy c.i~zcę mE-czu, jednak wi<;cej szans 
~1osunek biame;k. Uzyskanie wiGc ne>. zwyci<;st:vo dajemy drużynie Gór 
choćby wvniku remisowego przez ło- ri~ a. 
mian na gorącym gruncie krakow· Wreszcie Lechia spotka się z Ko­
skim będ,ie dla ŁKS Wtókniarw sui IPjaridmi z Poznania. Chcąc wydo­
C•~sem. stać siG z ostatniego miejsca, Lechia 

Legia podejmuje Wisłę. Ciężka to\ ~'.~dzie musia!a koniecznie pokonać 
będzie przeprawa dla kBkowian, gdy:i: LL.K. 

Le9i<i jest zagrożona spadkiem z li~Ji, ,...,lll!&l!lt!łll,&-•w-121aum111w-!$łl--111111---•• 

a wiQc postawi wszystko na jedną 
kartę, ab/ mecz wygrać. Z drugiej 
zaś strony Wiśle depczą po pięlach 

Ciac:ovia i Polonia W-wa, musi więc 
tna mieć dwa dalsze punktv, aby od­
s11nąć sic od swych rywalek. 

Warta -. Polonia (Rytom). Ta ostat 
rtia „zła11ala" drugi oddech - i bije. 
k:lo Jej podchodzi. Zobaczymy, czy 
uda ~ię te7 Polonii zmusić Wartę w 
f oznaniu d0 kapitulacji. 

AKS z l'olonią stołeczną stoi, zda-
\Yygrana po 200.000 zł padła na ie się, :na strnćonej pozycji. Dostało 

~~r 5!)0j7. sic cd bytomian, dlaczego nie n:oż-
\Vy grnnt> po !OO.OOO zł padły na I. 

NrNrl75702.55C8349353944444J58 ŁKS Wł'k ł I 
<'.5325 4!111!1!; 57247 G9495 o marz wyara 

\Vygrnne po 40.000 zł padły' nn S 
Nr Nr :t.<VJ3 '.!fli94 .i..t634 '18730 59578 ale z trudem i.. 

(•(1893 6'.:ff7 748!3 76660 99580 99900. Wczoraj, wobec 6 tysięcy wi<lo:ów ~ @tiffW%%hP 

Po uwzglęch1irniu o•latnich ...-ynl­
ków pię4ciar~k:<·h tabelki ligowe pt?.cd 
~tawiają. srę nast<_'pująco: 

Liga I. 
Koleja n: Gua1\>k 
Gwardia W·n·11 
C-hni.rilia WłRll>'k 

Z" iązkow· ee (Il.1·ug.) 
Ha ton· '81 al 
Zwiaz.knw ee (Lódź) 
Lig;~ II. 
ł,KH Wł<'.1k11inr1, 

Pafa1rng Htal 
Ogni11·0 (\Yrorlan) 
KolPjarz (l'owaf1) 
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\Vygrnne po lli.000 zł padły n~ ! na boi;:ku ŁKS Wlókn 'arza '' lbv! ~ 
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rza. którego atak grat w nNę:rnją- z o. az~t otwarcia przebudowanei halJ sportowej na W1dnw e I 

25120 ?58~6 ,27137 28.13 28706 31645 cym składzie (od lewej): Jam·rzek, 
32729 .l80_4 .l8041 38943 41802 4957.5 ł.ą.cz Baran Koźmiński ff<ig-euilorf 
49fl88 ~9~79 53841 539.1-5 55167 5763~ Po przerwie'. z winy n:e~ri:y~om:?ego 
~if.53 .. s_99 59213 598.l~ 60119 6105~ bramk~i:~a. . Włó~nifl.Hy„(któ,·v 7~'lstą­
G'.l9:l7 h~ll~5 !W!'.!1 69461 o;~~4 7189? pil Szczurzyńskiego) l'.gowcy utrac'.-
7'.'4!J'l 7 °ll19 7Gi;~7 84381 K>6J3 87131 li prowadzenie do przerwy 3:0 ' nie 
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Główny Zrzeszenia < Sportowego 
, v\'iókniarz" w hali na \Vidzewie w 
SL.bolę o godzinie 19-cj, składać: siQ , 
bcdzie z trzech cz~ści. Części oficja! 
r.ej, artystycznej i sportowej. 

V\ ygrane, po 4.~?0 1l padły n,1 końc·7.Jło się ich poraiką. Dopiero w 
Nr Nr f.,J. 989 tu,.4 2852 977 316!) o.~tatnich 10 m:nutach zdołaii •);:•a­
l .I.'~ 4 Hr~ 1!!5. 851 5848 6641 .7~11 50"- tecznie przechylić szalę zwycię~'wa 
h~-... 6 9.52 9121 7 46 I 0521 896 11491 na swoją korzyść. 

Jakeśm'' już donosili, Łódź czekd 
w sobotę uroczyste przekazanie do 
U7.yJkn .przebudowanej prze7. Włók~ 
r.i;:;rzy hali sportowej na \\'idzewie 
l l 1 oczvsto:<ć ta, którą mają zas;-czy­
c.ić s1vą obecnnścią przedstawiciele 
GUJ<P z dyr. Motvką na czele. zapo­
wiada się niezwykle atrakcyjnie. 

Program Akademii Sportowej, któ­
r<l z tej c·kazji organizuje Zarząd 

Na CZl;ŚĆ artystyczną złoż.ą siQ: 
r-opis orkiestry dętej PZPB Nr 1, re­
cytacje rnwocln!ków i \'fYSt<;p chóru 
rewelersów PZPB Odzież (Kraków), 
ornz wyst<;p baletu PZPB Nr 2. :2118 134 572 836 13212 1.5079 338 
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Bramkami wczoraj podzi ~!:li się: 
Łącz 2, Hogendorf i Baran. Ul..; re­
prezentacji bramki zdobyi:: Szy­
dzisz. Smólik, Kozłowski. 
Sędziował poprawnie wa:cza:.:. 

Pajchlowa mistrzynią Łodzi 

Dz.żal o.fictalrrn ł,OZR 

Komunikat 
Kola Instruktorów 

Na c.zc§ć spoi tową zlgżą się: po­
kciwwe walki bokserskie, zanaśnicze, 
0T(ł7. pokaz gimnastyki na . przyrzą­
c•ach. 

ró''· in:->truktoró"~ i \ przcdnwuik6w • .... · '- - „„~-----• 

Jak w'cl1imy wiqc, w sobotę będzie 

Zawiadami:i. :>ir 1~•H<!k"•·h 1rrnc. ·1 my mieli na co popatrzeć! 
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Indywlduałne mistrzostwa Łodzi LOZB, Obreno,c w~zy,tkH·h •-bon-•:)z· czoneJ Partli Robotniczej 

w teni5ie zdoQyła Helena Pa;en\Jwa I kowa. , n e et a~ 11 Je: 
(LKS Włó~niarz) b!jąc zd;~q:ci;">wa- f'ek;rt~rz_ -~ola IiOLEGlU:\1 REDAKCYJNE. 

nie Zawadzką (Ogmwo) 6:0; 6:1 Z. Cegrnbk1 wntawra nsw „Prasa". 
.'\dr. Rerl.: ł,ódź, rtotrl<OW<l<a 86. IIl Jl. 
Druk.: Zttkł. f';r::rfi<'zne RSW ,,Prasa" 

ł,ódi, ul. Zwirl<l 17, tel. %06-42. 
Te Ie fony: 

F.cc?'1k\or naczelny · 
Zaslę!)ca rńd. n~czclnego 
Sekretar' odpo·wlcdzialn~r 
Dział partyjny 

wewn. 
Dz'.al korespondentów robot­

niczych i chłops!,!ch oraz rc-

216-H 
218-23 
219-0S 
254-25 
10 

dal,torów gazetek ściennych 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowe 254-21 

Lział ekonomiczny 
Dział fabri·czny 
Dział rolny 

wewn. 8 l Jl 
223-29 
216-10 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
WISŁA - „Diabelska Grań" 

godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla i»-'odz. od lat 7 

WŁÓKNIARZ - „tspiewak nieznany" 
· godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Daleko od Moskwy 
ro przed chwilą uspokajał Batmanowa zapewrnaJąc go. 
że wszystko jest w porządku . Jerzy Dawidowicz na wi­
dok porzuconego rurociągu i tłumu ludzi obok przerę­
bli, nie rozumiejąc dobrze co zaszło. rzucil się na Kow-
szowa. . 

- Jak śmiałeś dopuścić do tego, smarkaczu! Nie 
zdążyłem stąd odejść, a juź zacząłeś się rządzi(~! Odpo­
wiadasz teraz za śmierć człowieka! Silin zginął, czy 
rozumiesz to!? Silin! Fo co więc wypuściłeś traktor na 
lód? Po co? 

nym robotnikom kazał udać się na spoczynek. Aleksy, 
który n'e spał już trzy doby, poszedł ze wszystkimi. 
Straszny obraz wciąż stał mu przed oczyma: traktor 
Silina zapada się w otchłań. Beridze dogomł Alekse­
go. zatrzymał i nie wstydząc się świadków, mocno uści­
sk.al: 

film dozwol. dla młodz. od : .. t 1-1 
WOL~Ość - „Diabel5ka Grań" 

godz. 16, 18, 20 
film µozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘT A - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. lG.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

MUZA - Kino nieczynne z powodu 
rt!montu. 

Muzea miejskie , 
ty\uzeum Einograficzne - Pioc Wolno­

ści 14 (tel. 156-161 
Muzeum Prehistoryczne -Plac Wol 

ności 14 (tel. 13V-13) 
Muzeum Sz:tuki - Więckowskiego 36 
· (tel. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· 
· kiewicza (tel. 262-62) 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Park 
~ Sienklew;c;:o· !tel. 110·591 

Ludzie 0garnii::;ci gorączką pracy nie spostrzegli tego, 
A1eksy u.słyszał terkot motoru. kiedy był już bl'sko. 
Inżynier drgnął i pobiegł na spotkanie, krzycząc z roz­
postartymi rękoma. 

- W tył! natychmiast w tył! Lód się załamie! W 
tył! Ws?:ystko zmarnujesz, nikczemny! 

Jak gdyby przytłoczony s'łą owego krzyku, lód 
z głośnym trzasidem załamał się i ogromny traktor. hu­
cząc i chwytając gąsienicami za brzegi szklistej tafli, 
runął w głąb. Aleksy oslup.ał, lecz natychmiast rzucił 
się na miejsce katastrofy. Na klęczkac:h podpelzl do 
czerniejącej przerębli. Na krzyk_ ~leksego ze ws_zyst­
kich stron nadbie11li ludzie. Ale S1ltn n e ukazał się na 
powierzchni, kłębiącej ? ! ę w przerębli ~ody - wi~o­
cznie wir od razu wciągnął go pod !od. Robotnicy 
wstrzaśnic;ci katastrofą, dlugo nie mogL odejść od miej­
sca, które stało się mogiłą ich towarzy~za: wszystk:e 
próby wyciąi;nięcia, choc : ażby zwłok S1lma, okazały się 
bezsirntecznc. 

W tvm momencie powrócił gł0wnv inżvnier: dooie-

Aleksy nawet nie obruszył się na to niesłuszne os­
karżenie. Odpowiedział tylko z goryczą: 

- z radością wezmę winę na siebie, jeżeli to przy­
wróci nam Silina. 

Kowszow przypomniał sobie, że robota nie czeka: 
trzeba było dogonić stracony czas. Zawołał ludzi i po­
b1e~ł do rurociągu. Karpow z wyrzutem spojrzał na Be­
ridzego: 

- -Powinieneś go przepro~ić. Obraziłeś go w tak!e.i 
chwili. Za co? On nie jest winien, a jeśli chcesz wie­
dzieć to i Silin nie ponosił winy. Ws~yscy rw'ą się na­
przód i dlatego nie żałują życia . .. 

Za pomocą lewarów, stalowych lin i trzech ciężaró­
wek opuścili \yreszcie do cieśniny ostatnią partię dru­
giej linii rurociągu. Ale radość .zakończenia pracy, prze­
słoniła śmierć towarzysza. Bcndze zmeczonvm 1 smut-

• 

Wybacz mi. 
obraziłem cię. 

Alosza. Byłem zdenerwowany, więc 

- To nie ma z!laczenia. Jerzy - odpowiedziai znużo­
nym glosc-m Aleksy. Możemy się milion razy pokłócić 
i przepros:ć. Ale dobre~o człowieka straciliśmy i nic go 
;uż nic może powrócić do życia. 

Na początku maja nagle zaczął padać dużymi płata­
mi śnic~. Potem s•1adł czysty, drobny, pierwszy wio­
senny clrszczyk. W ciągu jednej nocy ciepła ziemia po­
kryła się delikatnym puchem trawy, jak gdyby zapło­
nęła zielonym światłem. 

Bcridze wkazail: na cieśninie wszclki~go ruchu. Kuw­

szow m; 11 polecone, kierowanie wszystkimi pracami na 

Tajsinie od strony cypla Gibielnego, zaś sam główny 

inżyn ·er udał si:'.ł w asvście Karpowa na pomoc Ro-

1n " .n ..L 


